
Czy xaoraé Hutę?

Nie jestem wrogiem czystego powierza
-w szczególności nad Krakowem

Z dyrektorem naczelnym Kombinatu Metalurgicznego 
DR EUGENIUSZEM PUSTÓWKĄ rozmawia Anna Gorazd

Delegacja KKP NSZZ „Solidarność” w składzie MIECZYSŁAW GIL (Huta im. Lenina) 
JACEK KURCZEWSKI, ZBIGNIEW PRZYDZIAŁ, ANNA MAKSYMIUK brali udział w 
25 Kongresie Międzynarodowej Federacji Metalowców w Waszyngtonie. Delegaci „Soli
darności” byli pierwszymi związkowcami goszczonymi w Stanach Zjednoczonych. Kon
gres. obradował pod hasłem „Pokój — sprawiedliwość — zatrudnienie”. Uczestniczyli w 
nim przedstawiciele II milionów związkowców z wielu krajów świata. Nasza delegacja 

była witana wręcz owacyjnie. Szczegóły przekażemy naszym Czytelnikom w wywiadzie 
z MIECZYSŁAWEM GILEM jaki zamieścimy w następnym numerze.

— Proso Krakowska napi
sała niedawno, że podczas 
dyskusji nad koncepcję mo
dernizacyjną HiL, jedynym 
obrońcą tezy utrzymania w 
Krakowie huty surowcowej 
był dyrektor Eugeniusz Pu- 
stówka. Nie wydaje mi się to 
możliwe?

— Byłem raczej — i to nie 
jedynym rzecznikiem rozsąd
nego kompromisu. Przy opra
cowaniu programu moderniza
cji musimy wziąć pod uwagę 
tak bliskie nam interesy Kra
kowa jak również...

— Resortu?
— Powiedzmy raczej gospo

darki narodowej. Będę się sta
rał doprowadzić do rozsądne

go kompromisu. Uważam bo
wiem, że taki kompromis jest 
możliwy, bez zagubienia isto
ty sprawy. '

— Uważa się wprost prze
ciwnie, że nie można zawrzeć 
kompromisu między czapą dy
mu nad miastem i jego za
bytkami. Między idea zacho
wania tego co najcenniejsze w 
narodowej kulturze, (a naj
cenniejsze rzeczy są właśnie 
w Krakowie) a emitorem siar
ki i fluoru kruszącym nieu
błaganie nawet kamienie. My
ślę. kompromisu co do dróg a 
nie celów.

— Zgadzam się z ludźmi 
alarmującymi w sprawie Kra
kowa. Uważam, żc w działa

niach na rzecz ochrony środo
wiska trzeba konsekwentniej 
przejść od słów, programów i 
koncepcji do czynów. Nie je
stem wrogiem świeżego po
wietrza! Proszę mi wierzyć, że 
moje poglądy na tę sprawę 
nie wynikają z kierowania się 
jakimiś osobistymi interesami. 
Nie mam jako hutnik, jako 
dyrektor ambicji mocarstwo
wych. nie fascynuje mnie pro
dukcja dla wskaźników, 
uprzemysłowienie dla samego 
uprzemysłowienia. Chodzi 
przecież przede wszystkim o 
człowieka i zaspokojenie jego 
potrzeb materialnych i środo-

(Dalszy ciąg na str. 2)

PISMO ODZN ACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Komunikat „Solidarności“
W dniu 2 czerwca 1081 roku z inicjatywy 

KF PZPR odbyło się spotkanie Egzekutywy 
KF PZPR z Prezydium KRH. '

Przedstawiciele KF 
Konferencja Partyjna 
Wiązała Egzekutywę do nawiązania współpra
cy z KRH. dodając, że. " ' '
w Kombinacie należy do „Solidarności’ 
PZPR stwierdził też. że konieczna jest wza
jemna wymiana informacji o decyzjach doty
czących załogi, u szczególnie w sprawie ~ 
Pracowniczych, mieszkań dla załogi, 
również wielu sprawach socjalnych.

Przedstawiciele KF poinformowali o 
sianiu protestu przeciwko działalności 
świadczeniom forum partyjnego w Katowi
cach.

Egzekutywa zaproponowała odbywanie re
gularnych. kwartalnych spotkań oraz podję
cia wspólnej pracy przez komisje problemo
we obu organizacji.

Przedstawiciele KRH stwierdzili, że Pre
zydium KRH nic jest upoważnione do podej. 
m&wania tego typu współpracy.

Przedstawiono też. najważniejsze działania 
Komisji Zakładowej ..Solidarność” w Kom
binacie ¿akie jak: ochrona zdrowia, poprawa 
warunków pracy, usuwanie zagrożeń środo-

PZPR wyjaśnili, że 
w Kombinacie zobo-

85 członków PZPR 
KF

Rad 
jak

wy- 
i o-

wiska. poprawa sytuacji mieszkaniowej i ma 
tcrialnej załogi.

Korzystając, że w rozmowie uczestniczy! 
poseł na Sejm PRL p. Barani!;, przedstawi
ciele KRH zwrócili uwagę na konieczność 
szybkiej interpelacji poselskiej w sprawie 
zwolnienia więźniów politycznych.

Poruszono także sprawę dostępu Związku 
do środków masowego przekazu; ustawy o 
cenzurze oraz wrogiego stosunku prasy kra
jów socjalistycznych do „Solidarności”.

Prezydium KRH zwróciło też uwagę na 
niemożność organizowania wspólnych komi
sji problemowych ze względu na odmienność 
obu organizacji i niebezpieczeństwo wzaje
mnej ingerencji naruszającej ich niezależ
ność. Obecne propozycje egzekutywy zosta
ną przedstawione do konsultacji na najbliż
szym posiedzeniu plenum KRH.

Termin następnego spotkania nie został n- . 
stolony, wyrażono nadzieję, że obecne spo
tkanie było pożyteczne dla obu stron
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I

należałoby
przemieć?

Rewelacja za milion złotych 
na stosie złomu!

FOT. S. GAWLIŃSKI

ydział Przerobu Żużla 
umiejscowił się we
wschodnim zakątku 

Kombinatu, za Cementownią. 
Odległość, złe połączenie, za
pylenie powoduje, że niewielu 
tu zagląda. Kością w gardle 
a właściwie pyłem w zębach 
stał się ten wydział dia są
siednich rolników, którzy do
tkliwie odczuwają go na włas
nej skórze. Produkowana tu 
mączka wapniowo-magnezowa 
zasypuje ich domostwa, dachy 
ogrody i pola. Jeśli wychodzi 
to na zdrowie ziemi spragnio
nej tego nawozu, to znacznie 
trudniej znosić tę widoczną 
uciążliwość ludziom.

Na przełomie 1980/31 roku 
..Sanepid” dopatrzył się zbyt 
wiciu szkodliwych współczyn
ników w mączce, ale do chwili 
wybudowania przy którejś z 
kopalń specjalnego młyna do 
n' lenia dolomitów. przez 
pwitora roku aktualna mączka 
w liczbie 214 tysięcy ton bc- 
uzle jeszcze dostarczana rol
nictwu jako nawóz, z odpo
wiednim ostrz: 
okresie w całości mączka bę
dzie przeznaczona dla Aglo
merowni HiL. jako składnik 
do spieku zawierający sporo 

i innych cennych kom
ponentów.

Aktualnie Wydział Przerobu 
Żużla prezentuje obraz nędzy 
i rozpac: 
cy wprowadza mnie jego kii 
równik Andrzej
< biektach 
Stanisław 
namy od 
w.i-żdżają 

r>owni

enicm. Po tym

aza

W tajniki jego pra-
‘i- Jurasz, po 

oprowadza mistrz 
Borkowski. Zaczy- 

Estakady. na którą 
pociągi z żużlem z* 
Martenowskiej. Ju»‘

'•■■■«■id fi ł

samo zaprojektowanie Estaka
dy było złe. co mści się bardzo 
dzisiaj. Zamiast przedłużenia 
jej o Sto metrów i podłączenia 
z kratownicą przez którą żu
żel przesypuje się na taśmy*’ 
do młyna kulowego, tak ją 
usytuowano, że dziś trzeba za
trudniać 2 koparki i ciężki sa
mochód. który ponownie prze
wozi żużel do kratownicy. A 
wystarczyłby tylko jeden 
spychacz. Ale projektanci byli 
uczeni — obdarzono ich 
nic tylko samymi podziękowa
niami. A teraz męcz się czło
wieku!

Problemy Wydziału nie koń
czą się na Estakadzie. Sen spę
dzają z powiek żużlowhikom 
kawałki metalu, a właści
wie różne metalowe odpady o 
różnych kształtach, które w 
..darze” przysyłają .im stalo- 
wnicy. doskonale wiedząc, ż? 
zatykają się nimi zasobniki, 
młyny kulowe, które co pe
wien czas trzeba rozmontowy
wać, by ręcznie lub przy po
mocy prymitywnej windy wy
ciągnąć z gardzieli złom, bez 
należytego bchapowskiego za
bezpieczenia. A dzieje się to 
jeszcze w młynie angielskiej 
produkcji zw. „Areofail”. na 
który ż lubością patrzą pra
cownicy, Kto w Stalowni Mar- 

(Doknnczenie na str. 6)

p raca hutników w maju ani trochę nie by
ła lżejsza niż w poprzednich miesiącach 
br. Dokuczały niedobory kadrowe, a w 

dodatku — kłopoty z zaopatrzeniem w suro
wce i materiały. Mimo tych przeszkód, przy 
bardzo dużym wysiłku załóg, plan miesięczny 
został wykonany. Nadwyżka wartości pro
dukcji i usług wyniosła ok. 50 min złotych.

Bardzo dobry rezultat uzyskały załogi o- 
bydwu Stalowni' wykonały plan z nadwyżką 
ok 3.000 ton stali Dobrze wypadła również 
finalna produkcja huty. Nadwyżka wyrobów 
walcowanych gotowych, wyniosła ok. 8.00(> ton.

Wszystkie zakłady i wydziały huty wyko
nały swe zadania miesięczne za wyjątkiem 
Oddziału Blach Ocynowanych Elekrolitycznie, 
którego produkcja została zatrzymana z bra
ku cyny.

W ocenie dyrektora handlowego huty inż. 
Franciszką Wójcika specjalne słowa uznania 
należą się stalownikom. Mimo zmniejszonej 
ilości surówki płynnej pracowali oni bardzo 
dobrze wykonując z nadwyżką plany dobo-

we. Z wydziałów walcowniczych na pochwa
łę zasłużyły sobie załogi Walcowni Gorącej 
Taśm i Wydziału Rur Zgrzewanych.

Bardzo ważną sprawą, zarówno dla huty 
jak i dla gospodarki narodowej, jest wyko
nanie w maju planu eksportu. Uzyskana w 
tej dziedzinie nadwyżka wyniosła fi min zło
tych dewizowych. Równie dobry jest wynik 
za 5 miesięcy: plan eksportu został w tym 
czasie zrealizowany z nadwyżką 27.7 min zło- 
ru dewizowego (dolarowego) z nadwyżką 26 
min złotych Szczególne słowa uznania należą 
się załodze Walcowni Gorącej Taśm, która 
realizowała najwyższy plan eksportowy z 
wszystkich wydziałów huty i wykonała go 
bardzo dobrze.

Perspektywy pracy w czerwcu? Nie wyglą
dają one zachęcająco, przede wszystkim z 
racji pogłębiających się trudności z zapewnie
niem hucie surowców i materiałów. Bę
dzie więc ciężko, tym bardziej. żc zaczyna 
się już ietma kanikuła — okres dla hutników 
najtrudniejszy.

ni dy
nie osohis'a

Przyglądam się mojemu znajo 
rektorowi i wiem, że gdyby 
ambicja i piekielny upór jaki go ccch-ije. 
dawno porzuciłby swoje stanowisko. Kie
dy wraca do domu późną nocą, obleka się 
w swoją naturalną skórę i klnąc po szew
ską wali się ze zmęczenia na łóżko. Jak 
długo jeszcze wytrzyma w tej nienatural
nej sytuacji?

Kiedy przyszedł Sierpień nie był ty.n 
zdziwiony. ,wiedział, że musi się coś stać, 
bo już nie było przecież dalszego życia w 
zakładzie. Drak surowców, brak części za
miennych. kończące się możliwości wy
miany parł.u maszynowego i samochodo
wego i te fikcyjne plany, sprawozdania. 
To wszystko przecież musialo się rozwa
lić. Alć komu można było sie wówczas 
pożalić, kiedy we wszystkich ośrodkach 
dyspozycyjnych ludzie potracili głowy. 
Masz to swoje przedsiębiorstwo to rządź 
sobie jak 
tieiuowjł 
chłopskim 
Wiedział.
krzywdy. Razem z młodymi gniewnym’ ? 
„Solidarności” rozpacza! porządek. Na 

dość szybko zyskał za-ilante a o 
to uznanie przecież było najtrudntzj dl'

ciiccsz — ntówili. Kiedy sie zo
le sytuacj', zaczął kierować się 

rozumem. często ii-tlynk-.cm. 
że narosło sporo różnorakiej

scie

ludzi na kierowniczych stanowiskach w 
dniach posierpniowych. Porządek me bpi 
łatwy, do przeprowadzenia. bo przecież 
była to jedna strona medalu, ale niestety 
nie można było inaczej. Cale noce prze
siadywał na różnych 
poddawany tym samym pytaniom.
m 
pt 
ctźzownc w pełnieniu jego funkcji.

zebraniach, stale 
stole 

sial znajdować uśmiech na twarzy i to 
:te wyrozumienie, które uwa.cl :a nie-

o gospodarza
Wie/e drażliwych spraw ujrzało światło 

dzienne, tak socjalnych jak i płacowych, 
gospodarczych i społecznych, ale była to 
zawsze jedna strona medalu. Dla niego 
jako dyrektora była jeszcze ta druga stro
na czyli produkcja. .4 fu zaczęło się dziać 
to. czego nie życzyłby sobie żaden dyrek
tor jakiegokolwiek przedsiębiorstwa świa
ta. Jego kadra kierownicza zawiadująca 
przedsiębiorstwem postawiona została 
takie przed dziejowym trybunałem. Wielu 
musiąlo odejść, reszta przeszła przez ge- 
ste sita zarzutów. Wyszła zwycięsko. Ale 
przecież wyszła z tych doświadczeń nieco 
okaleczona. Byłoby to może naurabm, 
gdyby 'o wszystko »te zakończyło i ci la-

dzie razem z zaczęli wypełniać role
jakie na nich spoczywają. Niestety sytua
cja wlecze się. Po jednej stronie załoga, 
po drugiej kierownicy wszystkich szczebli. 
Tylko, żc w pośrodku nie ma :ic.

Co chwilę któryś z jego kadry kierow
niczej przynosi podanie o zwolnienie, citce 
odejść z pracy. Perswaduje, prosi, prawie 
że blaga. Nic nie pomaga. Zawszę spotyka 
się z jednym i tym samym bezradnym 
rozłożeniem rąl;. Nie dam rady. Nie mcin 
siły, możliwości, żadnego wpływu na łu
dzi. Jakikolwiek wymóg, presja., by zro
bić wcale nie więcej, wcale nie lepiej. ale 
tylko tyle ile należy do obowiązków, haf
towane jest jal-żę częsta jako atak ta 
wolność, godność osobistą ild. itp. Jeśli 
dochodzi do scytji, zaraz ścąga sie po
moc, oczywiście ..Solidarności”. I zawsze 
racja jest po wiadomej stronie.

Dokąd tak będzie? — zapytuję. Nie 
wiem, rozkłada bezradnie ręce. On wie, 
że bez solidnej, uczciwej pracy niedaleko 
zajedziemy. Dalej jednak trwa robienie 
porządków, regulowanie spraw ludzkich, 
inne sprawy leżą odłogiem.

Jakie wyjści widzi? Wic na pewno, że 
między nim jako kierownikiem zakładu 
a załogą stanąć musi ciało, które rozwtą- 
że te sprawy, ciało, które powinno czuć 
się w pełni gospodarzem zakładu. Obo
jętne jak będzje się zwać — samorządem 
czy inaczej, alé od jego decyzji nie będzia 
odwołania.

A wiec czekamy na gospodarza.

te

M. OLEKSY
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PRZED KRAKOWSKĄ KONFERENCJĄ PZPR

O wszystkim po trochu...
Sala teatralna Kombinatu 

gościła w piątek. 28 maja, de- 
legaluw na Krakowską Kon
ferencję' Programowo-Wybor
czą PZPR reprezentujących 
zakłady przemysłowe wszyst
kich dzielnic naszego miasta 
Wśród nich — liczna grupa 
hutników z HiL.

Nie mogę się w tym miejscu 
powstrzymać od kilku słów 
komentarza. Przysłuchując się 
obradom odniosłem wrażenie, 
że ich organizatorzy nie spre
cyzowali dokładnie celu i te- 
jnatyki spotkania. Brak ja- 
s:ivch intencji inicjatorów na
rady zaważyły wyraźnie na 
temperaturze i kierunku dy
skusji. Niektórzy z obecnych 
mówili o propozycjach proce
duralnych związanych z Kon
ferencją Krakowską. inni 
skupili się na problemach 
przygotowań do IX Zjazdu, 
jeszcze inni poświęcili uwagę 
w swych wystąpieniach za
gadnieniom społeczno-gospo
darczym regionu i kraju. O

Wkraczamy- w szczególnie 
niebezpieczny okres

Sytuacja polityczna partii i 
kraju. Stan przygotowań do 
Zjazdu. Reakcje na rezolucje 
Fortun I atowickicgo. Oto za
sadnicze wątki dyskusji pod
czas ogólnopolskiego spotka
nia delegatów na Zjazd. O jej 
przebiegu i wnioskach z. niej 
wynikający cli mówi uczestnik 
deb .ty — tow. K. MINIŁR. I 
sekretarz KF PZPR:

— Do Warszawy przyjechało 
?."0 wybrcnych dotąd delegatów 
z całego kraju. Celem narady 
było skonsultowanie stanu 
przygotowań do Zjazdu. Jak się 
okazuje, w wielu wojewódz
twach Konjcręjicje przygotowu
je nie aparat partyjny lecz wła
śnie sami delegaci. KC pragnie 
wykorzystać ich doświadczenia 
również przy organizacji lipco
wego najwyższego jorum PZPR. 
Po-.a tym istnieje- konieczność 
wstępnego uzgodnienia stano
wisk w sprawach proceaural- 
no-programowych tak, by na 
Zjrzdzie dominowała dyskusja 
mtrytoryczna.

W stolicy sporo mówiło się 
o wystąp: mach Forum Kato
wickiego. Rzecz charakterysty- 
i.no, delegaci ze Slq;ka, nie 
znając szczegółów słynnych juz 
azis rezolucji i składu personal
nego grupy, potraktowali kry
tyczne glosy jako atak na nich 
osobiście. Później, gdy spraufa 
się wyjaśniła, zdecydowanie od
cięli się od twierdzeń członków 
[orum. Swoją drogę ciekawe, że 
dialalność tego ugrupowania 
mimowolnie przyczyniła się do 
gwałtownej aktywizacji Śląskom 
organizacji partyjnych. Dowo
dem napływające stamtąd ma
sowo oświadczenia, listy otwar
te itp.

Delegacja krakowska, w któ
rej skład wchodziłem, postawiła 
w trakcie warszawskiego zebra
nia kilka, przyjętych z ogólną 
cprobatą wniosków. Zapropono
waliśmy zorganizowanie w naj
bliższym czasie spotkania przed. 
s:awicieli wszystkich wojewódz

28 maja zmarł długoletni 
pracownik — brygadzista 
W-31

Józef Góra
Wyrazy głębokiego współ

czucia Rodzinie
składają

Kierownictwo Wydziału 
oraz koleżanki i koledzy 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 maja 1981 r. 
¿marł długoletni członek Fabrycznej Organizacji 
Kombatanckiej K. liii, i były, długoletni pracownik 
Wydziału Mechanicznego ZM

KAROL KAWECKI
Zmarły był działaczem PPR i bojownikiem Armii Lu

dowej w gorlickim, odznaczony za działalność konspira
cyjną z okresu okupacji i za działalność społeczną Orde
rem Sztandaru Pracy II KI., i Krzyżem Kawaleiskim 
Orderu Odrodzenia Polski,

Rodzinie Zmarłego przekazujemy wyrazy szczerego 
współczucia.

Cześć Jego pamięci! •
7.\R7\D FABRYCZNY ZBoWiD 

W KOMBINACIE Ml 1 tl.l KUCZNYM 
HUTA IM. LENIN \

pewnej dezorientacji świadczy 
fakt, że część delegatów są
dziła iż organizatorem spotka
nia jest nasz KF. a nie instan
cja wojewódzka. Tym razem 
jednak rola Kombinatu ogra
niczyła się wyłącznie do udo
stępnienia sali.

Merytoryczną dyskusję roz
począł tow. Kazimierz Miniur 
relacjonując przebieg war
szawskiego zebrania wybra
nych już dotąd delegatów na 
Zjazd. Następnie głos zabrał 
tow. B. Żądło z KFAP przed
stawiając stanowisko krowo
derskiej organizacji partyjnej 
w wielu istotnych dla PZPR i 
kraju sprawach.

Tow. J. Staszczak z HiL in
formując o posiedzeniu Woje
wódzkiej Komisji Zjazdowej 
mówił o zasadach wyborów 
dotychczasowych członków 
Biura Politycznego.

I sekretarz KZ PZPR 
WSK — tow. J. Zięba zajął 
się zbliżająca się Konferencją 
Krakowską. Zaproponował, by 

kich komisji zjazdowych w celu 
opracowania, wspólnego mate
riału dyskusyjnego. Postulowa
liśmy zaproszenie na plenum 
KC, które dokona ostatecznych 
rozliczeń działalności cztonuow 
byłego kierownictwa, zjazdo
wych delegatów z poszczegól
nych województw. W sumie by
łoby ich 49. Cóż, jest to efekt 
braku zaufania. Nie, nie do wy
ników pracy Komisji Grabskie
go. Po pros.u nie jesteśmy pew
ni rzetelności niektórych człon
ków KC. Sumienne dokonanie 
rozliczeń, jak to stale podkre
ślam, to sprawa o znaczeniu ka
pitalnym, rzutująca na atmosje- 
rę w partii i kraju.

Po raz wióry wskazaliśmy w 
stolicy na absolutną konieczność 
jak najrychlejszego opubliko
wania raportu o stanie .gospo
darki. Pytaliśmy . o możltwuj i 
niewielkiej chociażby poprawy 
bieżącej sytuacji rynkowej, ’’żzy 
naprawdę wszytkiemu winien 
jest strukturalny kryzys, (zy 
zawsze na przeszkodzie stoją 
obiektywne, nieprzezycięza.ne 
trudności? Przykład: mleko. 
Skupujemy go ponoć tyle samo 
co w 1971 r, ale w sklepach tego 
nie widać! Społeczeństwo ocze
kuje choć drgnięcia gospodarki 
ku lepszemu.

Podczas zebrania rozważano też 
kwestię ewentualnego zaprosze
nia na Zjazd delegacji zagra
nicznych. Ostatecznie uznaliśmy, 
że warto zaprosić gości, by 
przekonali się iż naszym jedy
nym celem jest zbudowanie 
zdrowych podstaw socjalizmu.

Wkraczamy w bardzo niebez
pieczny dla partii okres. Chyba 
najniebezpieczniejszy po Sier
pniu. Na partii ciąży ogromna 
odpowiedzialność. Musimy być 
wiarygodni, musimy przedsta
wić narodowi powszechnie ak
ceptowany program wyjścia z 
kryzysu, a sojusznikom udowo
dnić, że nie zmiftimy w błęd
nym kierunku.

Rozmawiał: (ar)

W związku ze śmiercią 

Józefa Góry 
załodze W-22, kolegom i są
siadom oraz członkom ,,Soli
darności" — za pomoc, zor
ganizowanie pogrzebu i wzię
cie w nim udziału 

serdecznie podziękowanie 
składa

ŻONA Z RODZINĄ 

ogół delegatów wybrał I se
kretarza KK, który miałby z 
kolei prawo do zgłoszenia po
łowy składu nowej egzekuty
wy.

Przedstawiciel śródmieścia, 
tow. A. Draus postulował za
chowanie przez delegatów ith 
mandatów na okres całej ka
dencji i stałv udział tychże 
delegatów w pracach komisji 
Komitetu Krakowskiego. Po
dał również pod rozwagę, 
czy zasada rotacji winna obo
wiązywać ż uwzględnieniem 
okresu ubiegłego.

Reprezentant Huty Alumi
nium w Skawinie określił sie
bie jako zwolennika „małych 
kroków" i optował za stopnio
wym przeprowadzaniem pro
cesu odnowy, co jest koniecz
ne dla utrzymania ..wiarygod
ności władz partyjnych i pań
stwowych wobec naszych soi 
juszników”. Protestował rów
nież przeciw ingerencji związ
ków zawodowych w sprawy 
wewnątrzpartyjne.

Propaganda— 
cel czy środek do celu?

TOW. MIECZYSŁAW BRU
ZDA od czterech tygodni pełni 
funkcję sekretarza propagandy 
KF PZPR. Przyszedł z Walco
wni Zimnej Blach, gdzie przez 
pięć miesięcy sprawował funk
cję pierwszego sekretarza KZ. 
Wcześniej — w ciągu osiemna
stu lat pracy w Kombinacie 
był ślusarzem remontowym, 
ślusarzem utrzymania ruchu, 
brygadzistą a przez ostatnie 
osiem lat mistrzem utrzymania 
ruchu suwnic. Z wykształcenia 
technik mechanik.

— Wiemy, że ostatnie dziesięć 
lat zrobiły spore spustoszenia w 
propagandzie. Jak towarzysz 
wyobraża sobie kierowanie ta'-, 
trudnym i newralgicznym od
cinkiem życia politycznego w 
Kombinacie? I od razu drugie 
pytanie. Jest towarzysz delega
tem na IX Zjazd PZPR. Tam 
niewątpliwie będzie sporo mó
wić się o poprawie systemu' 
propagandy w życiu politycz
nym kraju. Na pewno towa
rzysz będzie chciał wysunąć 
swoje koncepcje robienia dobrej 
propagandy w środowisku ro
botniczym jakim jest nasza hu
ta. Jak one będą wyglądać?

— Będąc jeszcze do niedawna 
robotnikiem, zresztą wcale tej 
skóry z siebie nie zrzuciłem, niosę 
na sobie balast zlej propagan
dy z poprzedniego okresu ale i 
pełną świadomość jak powinna 
prezentować się dobra propa
ganda.
- Jak?
— Przede wszystkim musi być 

strawna dla ludzi, przejrzysta i 
wiarygodna. Muszę tu jedno
cześnie rozgraniczyć informację 
od propagandy Zawsze jako 
odbiorca cierpiałem na niedosyt 
prawdziwej i pełnej informacji. 
Dziś, kierując tym odcinkiem, 
muszę czynić wszystko, ażeby 
hutnicy otrzymywali pełna, do
kładną i wszechstronną infor
mację. Oczywiście, informacja 
musi być tak podana aby się

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i współczucie <•- 
raz towarzyszyli nam w mo
dlitwie i odprowadzeniu na 
miejsce wiecznego spoczynku 
naszego najdroższego Męża i 
Ojca

ś. p. Karola Kaweckiego
Składamy tą droga najser

deczniejsze podziękowania
ŻONA I DZIECI

Koledze

mgr inż. Ryszardowi 
Komorowskiemu

z-ey dyrektora Technikum 
d!a Tracującyeh HiL wyrazy 
serdecznego współczucia z 
powodu śmierci Matki 
składają

Koleżanki i Koledzy
x Technikum dla Pracujących 

K. Mil.

Tow. S. Korzeń i HiL., po
sługując się krążącą ulotką, 
wskazał zebranym na niebez
pieczeństwa tkwiące w fakcie 
powstania i w programie 
działania nowej polskiej orga
nizacji politycznej. Tajemni
cze to ugrupowanie przyjęło 
nazwę: Polska Partia Pracy.

Na zkończenie odnotujmy 
glos jednego z delegatów HiL, 
który nawiązując do dyskuto
wanej obecnie kwestii udzia
łu liczebnego robotników 
rzeki: nie jestem robotnikiem, 
jestem pracownikiem umysło
wym. ale tym zwykłym, sza
rym, wykonującym polecenia 
przełożonych. Czym się więc 
różnię od robotnika?

Ilu mówców, tyle proble
mów. Ogromna różnorodność 
tematyki i gradacji ważności 
zagadnień. Świadczy to o tym, 
że podobne spotkania konsul
tacyjne są potrzebne. Wielu 
dyskutantów znaczną część 
swych wystąpień poświęciło 
próbie odpowiedzi na pytanie: 
o czym właściwie powinniśmy 
rozmawiać. Mamy nadzieję, że 
podczas następnego tego typu 
zebrania wątpliwości w tej 
mierze już nie będzie.

ADAM RTMONT 

nie zdążyła zdezaktualizować. 
Najlepszą zaś propagandą jest 
dobra robota.

— Czy Komitet dysponuje 
wystarczającymi możliwościami, 
które mógłby sprostać tym za
mierzeniom?

— Dysponujemy biuletynem 
informacyjnym, wydajemy ulot
kę „Fakty-Komentarze". kolu
mną w Glosie Nowej Huty oraz 
Rozgłośnią Zakładową. Nie jest 
to pełny zestaw potrzebny do 
pełnej i bieżącej informacji. Na 
dziś niezbędne jest posiadanie 
własnego aparatu ksero, który 
przyspieszyłby docieranie infor
macji do odbiorcy.

— Czy to wystarczy?
— Niezbędna i nieodzowna 

jest pełna informacja o spra
wach .kraju i świata, którą 
musimy szybko otrzymywać od 
władz nadrzędnych Bez tej po
mocy, niewiele potrafimy za
łatwić. Mamy dobry zespół' lu
dzi w Komisji Propagandy i 
Informacji przy KF. który po
za inspiracją będzie kontrolować 
właściwe działanie naszego pio
nu.

— .4 czym zastąpi się w Kom
binacie nic nie znaczące a tak 
denerwujące hasła, którymi 
zakład był obwieszony?

— Oczywiście nie zrezygnuje
my z haseł ale oczywiście 
takich, które coś mówią. Choćby 
na przykład „Dzień dobry!” czy 
..Dziękujemy za rzetelną i ucz
ciwą pracę" Niestety ale w 
propagandzie wizualnej musimy 
czynić poszukiwania zaczynając 
od zera. Zanim hasło zostanie 
wywieszone w zakładzie musi 
być zaakceptowane przez załogę 
a nie narzucone odgórnie przez 
kierownictwo czy organizację 
polityczną. Jak zaznaczyłem, 
formy robienia dobrej propa
gandy znajdują się w rozsypce 
Ale bez propagandy nie obej
dziemy się. jest ona nieodzowna 
naszemu życiu. Ważne tylko co 
chcemy propagować i jak ma
my to czynić. (Rozmawiał (ol>

W dniu 31. 05. 1981 r. zmarł

Bronisław Gozdalski 
pracownik Zakładu Walcow
nie Zimne Blach. Zmarły był 
cenionym długoletnim pra
cownikiem Mil.. Odznaczony 
Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Rodzinie Zmarłego składa
my wyrazy serdecznego 
współczucia.

Kierownictwo, 
Rada Zakładowa 

oraz Koleżanki i Koledzy 
z ZB

Koleżance

inż. Krystynie
Gozdalskiej

pracownikowi Rejonu Inwe
stycji Metalurgicznych 1-2 
wyrazy współczucia z powo
du śmierci Męża

składają
Koleżanki i Koledzy 

z Pionu Dl

Nie jestem
(Dalszy ciąg ue str. 1)

wiskowych. Muszę jednak za
nim podpiszę się pod jakąś 
koncepcją wiedzieć ile stali 
jest niezbędne gospodarce na
rodowej, ile jej muszę dostar
czyć i jak przy tej produkcji za
bezpieczyć środowisko. Wiem, 
że musi nastąpić radykalna 
zmiana w podejściu do pro
blemów ochrony środowiska. 
wiertC 1 wszyscy wiemy, że 
gdyby zrealizowano w prze
szłości te wszystkie programy, 
gdyby zainstalowano te wszy
stkie planowane już zabezpie
czenia sytuacja w tej chwili 
byłaby dla nas wszystkich 
znacznie łatwiejsza. Trzeba 
stanowczo egzekwować wyko
nanie programu ochrony śro
dowiska na najbliższe (do 
1985 roku) lata. Program ten 
zaaprobował Klub Ekologicz
ny. Będziemy w tym b. akty
wni.

— Panie dyrektorze, ja po 
prostu już nie wierzę żadnym 
programom - i przyrzeczeniom 
realizacji. Tu nie o zamonto
wanie jeszcze trzech ¡i'trów i 
dwóch odstojników ścieków 
chodzi! Oboje wiemy, że zaw
sze ofiara ograniczeń finanso
wych padają inwestycje z za
kresu ochrony środowiska, a 
budżet najbliższych lat ma
my...

— ...taki jaki mamy.
— Trzy lata temu pański 

poprzednik rozmawiał ze mną' 
na ten sam temat. Także mó
wił o programach ochrony 
środowiska i że mu leży na 
sercu dobro Krakowa. Był, a 
może jest nadal w Ogólnopol
skim Społecznym Komitecie 
Odnowy Zabytków Krakowa. 
Tylko dyrektorem huty już 
nie jest. On odszedł, problem 
zatruwania otoczenia — pozo
stał. Uważam, ze konieczna 
jest męska, partnerska rozmo
wa między szefostwem resor
tu, władzami miasta, rzeczni
kami idei zdrowego środowi
ska, konkretne ustalenia na 
dziś i najbliższe lata 'i potem 
realizacja zaakceptowanego 
przez społeczeństwo programu. 
ófamy -w tej ehwtłi syttmcję 
paradoksalna: resoru ciągnie w 
jedną -stronę, krakowianie w 
druga. Śmiem twierdzić, że 
lesort nie ma żadnego pro
gramu. Bo koncepcji budou-y 
starej huty po kawałku na no
wo nie można uważać za pro
gram. Resort musi sobie zda
wać sprawę, że ta koncepcja 
po prosi unie przejdzie.

— Opracowana koncępcja- 
rozkładająca przeobrażenie na 
25 lat jest rozsądna i wycho
dzi w przeważającej większo
ści. z realistycznych założeń. 
Wyobrażam sobie naszą hutę 
l prod. 3 min. Nie wyobrażam 
sobie jej bez produkcji’ stali, 
nawet przy produkcji prze
twórczej — największej w 
kraju. Nie możemy na przy
kład powiedzieć, że nie damy 
blachy, stali zbrojeniowej i 
konstrukcyjnej. Dopóki’ nie 
mam zbilansowanych potrzeb 
w tym zakresie gospodarki 
narodowej każda koncepcja 
będzie tylko „pobożnym ży
czeniem”. Widzimy katastro
falny stan naszego środowi
ska. Proszę zobaczyć co się 
dzieje również na Śląsku. Co 
zamykać w pierwszej kolej
ności? Hutę Lenina, która 
liczy lat 30 czy Hutęi.X” li
czącą lat nawet 170. gdzie 
wielkie piece wyglądają jak 
muzealne okazy a warunki 
pracy są nieporównywalnie 
cięższe? Choć, uzasadniana ko
lejność nie musi się wiązać z 
wiekiem. Trzeba też moderni
zować.

— Jn bym tę tezę odwróci
ła. Nie. co zamykać tylko, co 
i gdzie rozbudowywać, co i 
gdzie modernizować. Uważam, 
że koncepcja frakcji „Solidar
ności" w Klubie Ekologicznym 
łiy nie tamować dalszej ro:bu-

NA KOLONIACH -
WOLNE MIEJSCA DLA 

DZIECI I PERSONELU
Ośrodek Wczasów i Kolonii 

informuje, że dysponuje w 11 
połowie czerwca br. dużą iloś
cią wolnych skierowań wczaso
wych w kwaterach prywatnych 
w miejscowościach nadmorskich 
i podgórskich Poszukujemy ró
wnież. pracownika na stanowi
sko inspektora d/s domów wcza
sowych. Wymagane wykształce
nie średnie techniczne.

wrogiem...
dowy huty Katowice lee* 
zrealizować ten program, 
zwłaszcza skoro tam mamy 
dokumentację, rozwinięty 
front robót, część urządzeń — 
jest ze wszech miar słuszna. 
Pytam zatem pana, której 
koncepcji będzie Pan rzeczni
kiem? Tej zakładającej mo
dernizację Huty Lenina kosz
tem zatrzymania dalszych in
westycji w Hucie Katowice 
czy...

— Mogę zapewnić że będę 
rzecznikiem koncepcji naj
rozsądniejszej.' Uważam, że 
konieczne jest np. wybudowa
nie w Hucie Katowice walco
wni gorącej, zamiast szersze
go modernizowania naszych 
starych, co zresztą byłoby 
przedsięwzięciem trudnym. 
Uważam że potrzebny jest 
Hucie Katowice trzeci wielki 
piec i konwertor. Te inwesty
cje pozwoliłyby na wyrówna
nie deficytu stali i półwyro
bów, stworzyłyby warunki do 
ewentualnego .ograniczenia 
produkcji stali w Krakowie. 
Wystarczyłaby wówczas pro
dukcja trzech wielkich pieców 
i jednej spiekalni (drugiej). 
Wystarczyłyby 2—3 nowe ba- 
ferie koksownicze. Można by 
rezygnować sukcesywnie z 
eksploatacji przestarzałych i 
bardzo dymiących martenów, 
wystarczyłaby ta ilość stali 
jaką dostarczają „odpylane" 
konwertory. Łączyłoby się to 

«automatycznie niejako z ustą
pieniem „przepięcia” energe
tycznego. Nie trzeba by roz
budowywać Siłowni, można by 
część pary przeznaczyć na 
potrzeby miasta. Poprawiłby 
się automatycznie niejako 
także napięty bilans energe
tyczny miasta. Jest to techni
cznie zupełnie realna kon
cepcja, aktualnie przez nas 
opracowywana.

— A zatem byłby to pro
gram sukcesywnego obniżania 
produkcji surowca na rzecz 
przetwórstwa? Chodzi tylko o 
to kiedy możemy się tego spo
dziewać?

Rozwój inwestycji jest ogra
niczony. Skraca się radykalnie 
fronf"robdt w całym kraju. 
Mamy kłopoty surowcowe, już 
w tej chwili przygotowujemy 
program ograniczenia pro
dukcji.

— Do ilu ton?
— Do około 5,5 min. ton w 

br.
— Co w najbliższym dzie

sięcioleciu?
— Intensywna realizacja 

zadań ze sfery zabezpieczenia 
środowiska w pierwszej kolej
ności i przygotowanie do rea
lizacji koncepcji lat 1985—90 z 
-równoległym zapewnieniem 
pracy i przekwalifikowaniem 
załogi.

— Uważam jednak, że właś
nie w tej niecodzicnej sytuacji 
resort powinien mieć jakąś 
koncepcję, powinien już mieć 
program działania na wszelki 
wypadek, by nie zostać zasko
czony tak jak to było w przy
padku Huty Skawina. Tam 
zwyciężył pogląd, że życie 
ludzkie więcej jest warte niż 
3, złote 50 groszy. W naszym 
przypadku nie chciałabym by 
zapytywano co jest dla gospo
darki narodowej ważniejsze, 
jeszcze jedna fabryka domów 
czy też całość Sukiennic. Byś- 
my nie wyliczyli ilu ton stali 
tr-eba będzie sprzedać, żeby 
odbudować Wawel. A zatem 
czy da się określić datę — 
kiedy resort przewiduje ogra
niczenie produkcji w HiL do 
3 min ton siali?

— Wówczas gdy gospodarka 
narodowa nie będzie potrzebo
wała więcej, gdy odpowiedrrą 
ilość — zapewni inny zakład. 
Uratować nas może — trzeci 
wielki piec, konwertor i bla
cha gorąca w hucie Katowic*.

Rozmawiała: 
ANNA GORAZD

*
Ośrodek Usług Socjalnych 

Kombinatu Huta im. Lenina za
trudni kucharkę na trzy tur
nusy do Szczawnicy w okre ¡e 
19.06—20.08.81 oraz w Świnoujś
ciu w okresie od 25.07—18 .03.8.1 , 

Ponadto:
— wychowawców na I turnus 

do Porąbki i Łapanowa
— sprzątające i podkuchsnne 

•w I. II. III turnusie, miejsco
wość do-wyboru;

Zainteresowanych prosimy o 
bezpośredni kontakt W Ośrodku 
Wczasów i Kofoau, budynek S-
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Kronika związkowa
Wałęsa stuprocentowym delegatem I

W wyborach delegatów do władz regionalnych w Stoczni 
Gdańskiej Lech Wałęsa uzyskał sto procent głosów. Wybory 
odbyły s;ą 28 maja.

Memento
MKZ wc 'Wrocławiu z upoważnienia związkowców i wę bor

row jednocześnie zwrócił się do FJN o cofnięcie mandatu na 
Sejm PRL ou. Edwardowi Szymańskiemu. Przedstawiono ma
teriały świadczące o nagannej, szkodliwej, społecznie i nie
zgodnej z prawem działalności ob. E. Szymańskiego, jako 
mandatariuszu społecznego zaufania i decydenta w jednej 
osobie.

święto drukarzy
Kolumna „Solidarności" dziękuje poligrafom za dotychcza

sową współpracę. Dziękuje szczególnie panu Piotrowi Jasińskie
mu za wytrwanie na ciężkim dyżurze w dniu wczorajszym.

W dniu 30 m„ja pc raz pierwszy po wojnie, w katedrze Wa
welskiej odprawiona została Msza Sw. w intencji drukarzy 
krakowskich czasie mszy nastąpiło poświęcenie Sztandarów 
i Krzyży drukarzy krakowskich. W uroczystości uczestniczyli tez 
związkowcy-dzienni Karze.

Zjazd w Łodzi
W Lodzi odbył się Pierwszy Zjazd OKZ NSZZ RI. Stwier

dzono. ze strotia rządowa forsowała rozwiązania pomijając 
roiników. którzy kontraktują mniej niż za 13 tys. zł rocznie. 
W ten sposob 1.300 tvs. osób byłoby pozbawionych przydziałów 
mięsa. Negatywnie oceniono rozwiązania w sprawie rent 
i emerytur. Przeciw-tan iono się forsowaniu przez władze 
struktur samorządu wiejskiego, przyjęto uchwałę w sprawie 
obsługi roiników indywidualnych przez Kółka Rolnicze.

W Kombinacie

Rozmowy ze związkowcami czeskimi, w których wzięli 
udział przedstawiciele Prezydium KRH odbyły się w Cieszynie. 
Tematem było uregulowanie sprawy wymiany turnusów kolo
nijnych mieczy współpracującymi ogniwami ¿Wiązkowymi.

Zebranie delegatów ZB-2. • któremu przewodniczył Maciej 
Mach w anij _• czerwca omawiało cały pakiet postulatów wy
pływających od związkowców z poszczególnych zmian na wy
dziale. Oma.' .ano także sprawy bhp, usług socjalnych, zaopa
trzenia stołówKi i tym podobne. Wśród 18-tu postulatów zwra
ca uwagę żądanie przejęcia całego ciężaru spraw obsługi pra
cowników przez działy socjalne administracji bez wyręczania 
się w w tych pracach związkówcami. Dużo kontro" ersji wzbu
dziła sprawa cukru: załogi czują się oszukane systemem roz
dzielnictwa.

# # #
Komisja Wydziałowa NSZZ „Solidarność" informuje, że 

w dniu 9 czerwca o godzinie 13-tej odbędzie się w Klasztorze 
0.0 Cystersów w Mogile Msza Sw. w intencji Ojca Sw. 
i pracowników V. ; działu Gazowego. Pędczas mszy zostanie po
święcony Krzyż, który zostanie przeniesiony do lokalu związ
kowego.

■# vf #

środę w gadzinach popołudniowych Prezydium KR1I 
spotkało si , z Prezydentem ni. Krakowa Józefem Gajewiczent. 
Powodem spotkania było stale pogarszające się zaopatrzenie 
miasta w artykuły spożywcze, zmniejszenie dostaw także dla 
zaopatrzenia pracowniczego HiL.

# # *
1 czerwca 1931 roku odbyło się w lokalu MKZ Mazowsze. 

spotKailie przedstawicieli Komisji Zakładowych dużych zakła
dów pracy z ccłego kraju odpowiedzialnych za działalność kul
turalną.

Opierając się na wypowiedziach zebranych opracowano 
wnioski końcowe nakreślające tryb postępowania w aktualnej 
sytuacji i zdecydowano:

Wstrzymać .¡rzcjn.OA a.nie zakładowych Dornów Kultury 
przez Administrację państwową. Uruchomić doraźną pomoc fi
nansową z -budżetu państwa, (rezerwa 600 min. złotych!). Obej
mować od zaraz społeczną kontrolą działalność ZDK. Dofinan
sować (w okresie przejściowym) ze składek związkowych za
kładową działalność kulturalną w miarę możliwości finanso
wych uwzględniając potrzeby załogi. Spowodować ulgi podat
kowe dla przedsiębiorstw na rzecz finansowania zakładowej 
dziuiclnoś i kulturalnej, (w tym ZDK-ów). Powołać zespól, 
który opracuje kompleksowy projekt organizacji i finansowa- 
r.:-< zakładowych placówek kulturalnych. Frojekt zostanie pod
dany dyskusji środowiskowej.

Nie tylko narody, ludzie 
także mogą być niepo
dlegli. Kto jest człowie
kiem niepodległym? — Ten 
kto działa według swego su
mienia, to znaczy działa kie
rują® się tym co sam poważ
nie myśli, w co sam szczerze 
wierzy.

Największym wrogiem nie
podległości jest ślepy strach, 
zwycięstwo strachu nad su
mieniem.

W tych dniach cała Polska 
złożyła hołd człowiekowi, któ
ry umiał być niepodległy. Lu
dzie wierzący z własnego doś
wiadczenia wiedzą, skąd ks. 
prymas Wyszyński czerpał 
swoją duchową siłę, znają jej 
źródło — ale nie tylko wierzą
cy widzą dziś i oceniają, jak 
wielka i ważna to siła. O 
wartości i realności siły du
chowej przekonali się wszys
cy, i wszyscy Polacy wdzięcz
ni są Prymasowi za to, że 
utrzymał Kościół Polski na 
drodze, która pozwoliła Mj 
być oparciem dla Narodu.

Dzięki tej samej sile po
grzeb Księdza Prymasa mógł 
być tak wielkim i dobrym, 
twórczym przeżyciem dla mi
lionów Polaków, którzy żegna
li się z Nim w skupieniu, roz
myślając o rzeczach najważ
niejszych — czy to przy tele
wizorach, czy bezpośrednio, 
na placu Zwycięstwa i w kry
pcie warszawskiej Katedry. 
Słusznie stwierdzi Kardynał 
Macharski — nie wstydziliś
my się łez, bo nic były to łzy 
beznadziejności i bezsiły. 
Przeżyliśmy przy tej trumnie 
skurcz serca, który przychodzi 
„kiedy człowiek z całą pew
nością wie, że Bóg da siłę 
swojemu ludowi, a tylko drży, 
bo wie, j a k Bóg wszech
mogący i miłosierny to uczy
ni”. Te słowa prawdziwie od
dają atmosferę uroczystości, 
która była pożegnaniem, ale 
zarazem przyjęciem Testa
mentu Zmarłego. Czujemy się 
wszyscy wykonawcami tego 
testamentu. Przy złożonej w 
krypcie trumnie ks. Bp Mo
dzelewski odczytał tylko frag
menty napisanej w 1956 roku 
Ostatniej Woli. Ale nawet peł
ny tekst to jeszcze nie cały 
Testament. Cząstką Testa
mentu są także czyny Księdza 
Prymasa, .stale publicznie wy
rażana postawa niepodległoś-

Ostatni dar deszłam do nich po zakończe
niu uroczystości. Polskie 
kwiaty, wszystkie jakie są, 
jakie mogą kwitnąć w tym 

ci ducha. To właśnie ta posta- żerny w ciągu najbliższych. miesiącu i splątane szarfy... 
wa nadaje blask prawdy dni, które pozostaną dniami hołd ludzi wielkich i małych, 
śmiałym słowom ostatniej żałoby, spełnić prośbę Ojca najbliższych i dalekich zza 
woli. „Uważam sobie za łaskę Świętego — znaleźć czas na oceanów. Najczęstszy podpis: 
że mogłem dać świadectwo to, by na nowo przemyśleć „SOLIDARNOŚĆ”. To słowo

Fot. ST. GAWLIŃSKI
prawdzie jako więzień poli
tyczny przez trzyletnie wię
zienie i że uchroniłem się 
przed nienawiścią do moich 
rodaków sprawujących wła
dzę tu państwie Świadom wy
rządzonych mi krzywd prze
baczam im z serca wszystkie 
oszczerstwo. którymi mnie 
zaszczycali”.

Wierzących obowiązuje to 
w sumieniu, ale wszyscy mo-

nasze wspomnienia o życiu 
i nauce Księdza Prymasa i te 
informacje, dla wielu nowe 
które obecnie przynosi prasa

Byłam na placu Zwycięs
twa. Nic wiem, czy pokazał" 
to Telewizja — w moich 
oczach obok trumny płynącej 
ponad głowami otaczających 
ją seminarzystów i hutników 
pozostaną te setki wieńców 
złożonych wokół ołtarza. Po-

czyni wszystkie wieńce jed
nym wieńcem. Nic ma dla 
wieńców dość miejsca w ka
tedrze. Znajdą się jeszcze tej 
nocy w całym mieście na 
miejscach wojennych egzeku
cji. To będzie także znak soli
darności, wymowny s- , mb >1.' 
ostatni dar dawnego kapelana 
powstańczego szpitala.

HALINA BORTNOWSKA

Z hutą dałoby się żyć, gdyby...
Co mówią dokumenty opra

cowane w ciągu kilku miesię
cy pracy Zespołu Ochro
ny Środowiska MKZ-tu? U- 
stalono. że stale przekracza
ne są normy prawne i obo
wiązujące zarządzenia władz 
terenowych odnośnie dopusz
czalnych emisji pyłowych 
oraz stężeń czynników szkod
liwych w powietrzu. Widocz
ny jest wyraźny, szkodliwy 
wpływ na zdrowie pracowni
ków (ponad 25.700 pracowni
ków zatrudnionych jest na 
stanowiskach, na których wy
stępuje zagrożenie zawodowe, 
spośród opuszczających za
kład w 1930 roku tylko 20 "o 
pracowników przeszło na 
emeryturę, zaś 80"',, na rentę). 
Obserwuje się podwyższona 
częśtotl i wość występowania 
chorób górnych dróg oddecho
wych. schorzeń neurologiczno- 
psychiatrycznych i schorzeń 
nowotoworowych płuc Postę
puje. częściowo już nieodwra
calne zniszczenie naturalnych 
zbiorowisk roślinnych (Pusz
cza Nicpolomicka) i par
ków krajpbrazowo-przyrodni- 
czych (Ojcowski Park Narodo
wy) Następuje niezwykle 
intensywne. nieodwracalne

ni '.cżcnie zabytków kultury 
materialnej na obszarze za
kwalifikowanym jako pomnik 
cywilizacji światowej ¿Kra
ków. Wieliczka). Czy-; emisji 
likwiduje się przez montaż 
urządzeń oczyszczających i 
ochronnych Zaś ..koncepcja’ 
przeprofilowania poza moder- 
nizacią instalowania braku
jących urządzeń ochronnych 
i oczyszczających. zakłada 
iako jedyne skuteczne roz
wiązanie stopniowa likwida
cją części surowcowej Kom
binatu W szczególności doty
czy to w pierwszym rzędzie 
Koksowni, aglomerowni nr 1. 
wielkich pieców nr I. 2 oraz 
stalowni martenowskicj Nie
zależnie od przyjętych roz
wiązań obu koncepcji. Zespól 
uważa za konieczne wprowa
dzenie doraźnych środków — 
w szybkim czasie — takich 
koncepcji i programów które 
mogły by częściowo zmniej
szyć zagrożenie środowiska 
Mówi się tu między innymi o 
wyposażeniu obiektów w 
urządzenia ochronne i oczysz
czające (siłownia) ogranicze
nia produkcji aglomeratu 
(zamknąć aglomerownie nr 1 
i zastąpić aglomerat ocletami). 
o strefie ochronnej Kombina
tu. o ochronie wód 'zaniknię
cia obiegu wodnego wielkich 
pieców, dla walcowni gorą

cych bloku nr 1 i dla walcow
ni slabing).

Zrobiono również ocenę 
stanu zdrowia i bezpieczeń
stwa załogi K. IliL. Ocena ta 
mówi o wyższej absencji cho
robowej spowodowanej cho
robami układu iddcchowego 
schorzeniami układu krążenia 
(choroby wieńcowej serca 
i wału mięśnia sercowego) 
Ocena stanu zdrowia i infor
macje odnoszące się do wa
runków BHP. pozwoliły na 
wysuniecie wspólnych wnieś
li v Między innymi postulu
je się' — skrócenie czasu 
efektywnej ciężkiej pracy fi
zycznej wykonywanej w wa
runkach „gorącego mikrokli
matu” poprzez zwiększenie 
obsady brygad. — przenosze
nie pracowników pracujących 
na stanowiskach szczególnie 
uciążliwych i szkodliwych na 
inne stanowiska pracy bez 
zagrożeń p- .cmyslowych z za
chowaniem uprzedniego wy
posażenia

— organizować nowe stano
wiska pracy chronionej dla 
osób niepełnosprawnych.
' — przyznać dodatkowe 

urlopy profilaktyczne osobom 
zatrudnionym na szczególnie 
f’la zdrowia niebezpiecznych 
stanowiskach pracy.

— kierować po 5—10-ciciet-

ńim stażu ze stanowisk c„ ;zc- 
góhiie uciążliwych na lecze
nie san.!lur.vj:io-wy pcc-j- nso- 
we w ramach czasowej nie
udolności di, pmej

— egzekwować stosowanie 
odzieży ochronnej i sprzętu 
ochrony osobistej p;zv zabez
pieczeniu pełnego pokrycia 
•głaskanego na te środki

Zespił opracował również 
weryfikację stanowisk pracy 
ood względem szkodliwości 
i uciążliwości z zaliczeniem da 
l kategorii pracy Prcpo.r.je 
się rozszerzenie stanowisk 
macy zaliczonych do I kate
gorii z 16 929 do 25.726 za
trudnionych Dodatkowe urlo
py postuluje się dla 4.615 — 
6 dni urlopu. 2.779 — 9 dni 
urlopu 2 059 — 12 dni urlopu.

Te wszystkie oceny i kon
cepcje zamienione na program 
opierzający. do ograniczenia 
szkodliwego wpływu K HiL 
na - ¿łowicka i jego środowis
ko. równoznaczne byłoby z 
poprawą warunków pracy 
hutników w 'znacznie ode-u- 
walnym stopniu A realne 
wtedy. gdy znajdą pzłnc 
poparcie w resorcie hut
nictwa i nie tylko. F-o od
powiednia ochrona zdrowia 
! życia człowieka jest naj- 
. ażniejszym czynnikiem 
lec/nego oddziaływania na 
produkcję dóbr materialnych.

mysi ludzki wykazuje niezwykłą zdolność łączenia 
faktów pozornie niezwykle odległych, kojarzenia zda
rzeń z różnych miejsc i środowisk. Taka synteza stała 

się pewnego majowego popołudnia i moim udziałem.
Zdarzenie pierwsze.
Wraz z gromadą innych nieszczęśników oczekuję na auto

bus słynnej linii 132. Mija pół godziny, wreszcie dostrzegamy 
zbliżający się pojazd.

— Ocli, jedzie — cieszy się stojąca obok młoda matka, 
której towarzyszy kilkuletni brzdąc.

— Nie ciesz się mamusiu, bo nie wiadomo czy wsiądziemy 
— replikuje obyty z możliwościami MPK malec.

Zdarzenie drugie.
W sklepie „Mięso i Wędliny” trwa szturm tłumu ama

torów zwyczajnej. Do oblężonej lady co chwila przepychają 
się ludzie dzierżący w ramionach, swe pociechy. Krzyk, tu
mult. płacz dzieci, ale nikt nie rezygnuje. Dziecko jest ta
lonem uprawniającym do zaoszczędzenia kilku godzin. 
W normalnej „dorosici” kolejce cierpliwie oczekują nieco

Co z nich wyrośnie?
starsze latorośle. Doskonale orientują się w niuansach sy
stemu kartkowego. Dla zabawy pozorują wymianę mięsnych 
odcinków. Daw.iicj w ten sposób na podwórkach wymienia
no pocztowe znaczki. Niebieskie ,.kongo’” za „brazylię” z mo
tylkiem?. Nic, 50 gramów wędliny w ¡1 gatunku za 0,25 sztu
ki drobiu! Znak czasów.

Zdarzenie trzecie.
W jednej z grup studenckich AGH trwa dyskusja na 

odwieczny temat: sens życia. Spośród 24 inżynierów in spe 
zaledwie dwóch zamierza z chwilą opuszczenia murów uczel
ni podjąć normalną pracę zawodowa Reszta kombinuje jak 
uniknąć „pańszczyzny”. Marzenia o Australii, kursy walut, 
atmosfera Wall Street. Zajęcia o najwyższym prestiżu: kol- 
poltcr ulotek, ale w Londynie, bileter w lunaparku, ale

w Wiedniu, budowlany robotnik niewykwalifikowany, ale 
w Berlinie Zachodnim. Ile w tym pozy, a ile szczerych po
glądów?

Zdarzenie czwarte.
Na ulicy spotykam kolegę ze studenckich lat, niezwykle 

aktywnego niegdyś działacza młodzieżowej organizacji.
— Stary — szerokim gestem zaprasza do „poloneza” — 

Wciąż tyrasz za marne grosze? .la już dawno spłaciłem stu
dia. Teraz „biegam” w branży handlowej

Z dumą prezentuje przedmiot kokosowej transkacji — 
szkaradną lampę w kształcie latarni morskiej. Opowiada 
o urlopowej wycieczce do Indii Panisko.

I w tym właśnie momencie dokonałem nagłej syntezy po
równawczej tych pospolitych zdarzeń. Jacy są ci młodzi, 
dwudziestupnroleini. wychowani v: czasach lepszych chor, 
dalekich od dobrobytu, mniej więcej wiemy. Jacy będą ci 
młodzi, kilkuletni, wzrastający w bezprzykładnym w po
wojennej Polsce kryzysie'

ADAM RJMONT
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Z przenikliwym sygnałem pognała do wypadku karet
ka. Kannego abianu na nosze i powieziono do szpi
tala — jemu jak i wiciu innym konieczna będ-ie 

transfuzja świeżej, żywej krwi..
łV pomieszczeniu punktu krwiodawstwa to Walcoiutii 

Zimnej Elach Kombinatu HiL — tłok. Zgłosiło się, tak 
jest zresztą przy każdej akcji, kilkudziesięciu hutników 
gotowych oddać honorowo krew. Przeważają młodzi lu
dzie, jest kilka kobiet. Nikt ich specjalnie nie agitował, 
i. ie namawiał: przyszli sami rozumiejąc potrzebę. 
Dziś ja mogę komuś pomóc w biedzie. Kto wie, czy ju
tro ja sam lub moi bliscy nie będą potrzebować pomocy...

Czytam w tekście apelu wystosowanego do członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża przez Zarząd Krakowski 
następujące słowa:

„Chcemy, aby wszyscy aktywnie poparli dokonujący 
się proces demokratycznej odnowy w naszym kraju — 
wszyscy działacze PCK, członkowie tej organizacji. Wobec 
występującymi wielkich spraw, wobec reform społeczno- 
polityczniiclt i gospodarczych, nie można zaniechać czyn
ności prowadzonych codziennie w ramach naszej PCK-ow- 
skiej organizacji, nakierowanych na bezpośrednio opiekę 
i pomoc ludżiom chorym, niedołężnym i dotkniętym wy
padkami losowymi. Rozwijać i popularyzować będziemy

Zdarzył się 
wypadek...

nadal honorowe krwiodawstwo oraz higienę zdrowia. W 
roku bieżącym, w związku z Rokiem inwulidy, chcemy 
śćbg wszystkie ogniwa PCK aktywnfb podjęły w swoich 
środowiskach sprawy ludzi o ograniczonej sprawności fi
zycznej i wymagających pomocy oraz szczególnej troski".

Tego samego dnia dowiaduję się, że grono osób. które 
oddały już honorowo co najmniej po trzy litry krwi zno
wu się powiększyło. Weszli do niego, co ze szczególną 
satysfakcją pragnę odnotować: Czesław Ablcwicz z P-65, 
Czesław Bajorek z ZSISl, Ryszard Bas.sto z P-67, Zbi
gniew Bi.nicki z W-21, Antoni Buczyński z l'-64, Stani
sław Eaymck z ZMIM3, Stefan Frączek z W-21. Józef 
Gromielski z ZMIMI, Marek Maiły z W-.'3, Stanisław 
Kociala z ZS.S3, Mieczysław Mrówczyński z ZO, Stani
sław Nieazieia z ZH, Adam Rybka z W-SU. Andrzej Ta- 
rapata z ZSIS3. Wiktor Węglowski z ZB BI. Adam Klencz 
z ZM M3, Wiesław Satbat z W-SO, Jan Ciastoń z W-17 
i Józef Szy mucha z P-60.

Zasłużyli na Złote Odznaki 1IDK PCK i jednocześnie 
na naszej bardzo serdeczną wdzięczność. Zasłużyli na spo
łeczne uznanie.

Ptsząc :c stówa i z pełnym przekonaniem chwaląc po
stawę tych młodych ludzi, naszych współtowarzyszy pra
cy. zastanawiam się jednocześnie, czy kierownictwa wy
działów, w których pracują przynajmniej wiedza o nich. 
Czy postarały się dla nich o jakieś nagrody lub inne wy
różnienia?

Bardzo bym się chciał o tym. dowiedzieć ponieważ po
dejrzewam, ze tych skromnych ludzi nikt nawet nie do
strzegł. A co dopiero mówić o jakiejś nagrodzie, o bez
płatnych wczasach, o pierwszeństwie w uzyskaniu dział
ki... (ja I

W Kombinacie rokroczni* ok.
ttią osoh pobiera prakty
czną naukę zawodu. Sa t" 

ludzie, jak wszędzie — rożni. 
Wielu legitymuje się świadec
twami rangi podstawowej, rzęsę 
chlubi się egzotycznymi w hucie 
specjalnościami kelnera, pieka
rza szewca, trafiają się również 
sporadycznie absolwenci szkol 
hutniczych. Teraz, bezpośrednio 
n i stanow iskach produkcy jnych, 
mają przyswoić sobie umiejęt
ności nieosiągalne w żadnych 
uczelniach. Realizacja i skutecz
ność procesu szkolenia odbiega 
niestety, jak to zwykle bywa, 
od teoretycznych założeń. Z roz
maitych przyczyn.

Część przyuczanych to ucz
niowie „nałogowi". Wędrują od 
przedsiębiorstwa do przedsię
biorstwa i wciąż próbują sw vch 
sil w kolejnych zawodach. Parę 
tygodni jako praktykant 
tramwajarz, dwa miesiące jako 
uczen-kierowcą w MPO, zima w 
hucie. Znalem człowieka, który 
korzystając z wyrodnego statu
su ucznia zawodu zwiedził ’ w 
błyskawicznym tempie 9 zaklą- 
dów! Byle dotrwać jakoś do 
ełlwiii otrzymania karty powoła
nia do służby wojskowej. Po
tem „się zobaczy”.

Życiowe credo innej grupy 
cwaniaków jest następujące: 
podjąć prace w omijanym zwy
kle z daleka wydziale Kombina
tu. w najuciążliwszych warun
kach i przy oczywistych w tym 
wypadku brakach kadrowsen 
wydęhie ranżliwi* najwyż
szą stawkę. Wtedy opłacalne

SZKOŁA DZIĘKUJE
Dyrekcja. Grono Pedagogi

czne i młodzież Szkoły Pod
stawowej nr 125 im. Franka 
Paisa w Krakowie os. Józefa 
Strusia 19 składa serdeczne 
podziękowania Komitetowi 
Rodzicielskiemu' Szkoły i 
ws-ystkim Rodzicom, który 
zaangażowani byli w pracę 
społeczną szkoły i wychowa
nia mlofćgo pokolenia.

Postawa ich była wzorem 
i przykładem prawdziwej 
współpracy wychowawczej ro- 
6 •;ców i szkoły. Sprzyjała 
r awidlowej atmosferze kształ
towania osobowości młodzie
ży i stwarzała właściwy kli-
mat osiągania sukr«wv.

jest nawet porzucenie pracy. 
Wysokość dotychczasowej staw
ki gwarantuje (pomimo dyscy
plinarnych sankcji) .godziw y za
robek w nowym, przyjemniej
szym miejscu pobierania nauk. 
Trzeba tylko uważać, hy odejść 
we właściwym momencie i 
uniknąć zwrotu kosztów szko
lenia.

Tacy ludzie trakiują hutę jak 
chwildwą przystań i brak im 
motywacji do prawdziwej, ucz
ciwej nauki. Prawdziwe są na
tomiast wypłacane przez hutę 
sowite wynagrodzenia.

Jedną z najliczniejszych grup 
szkolnych w systemie prak
tycznej nauki zawodu są 
suwnicowi. Aby stać sic peł

noprawnym operatorem dźwig
nicy należy przejść półroczny 
cykl nauczania. Najpierw kan
dydat na suwnicowego spędza 
trzy miesiące w brygadzie bran
żowej pracującej w układzie 
jednozmianowym. W tym cza
sie powinien poznać budowę i 
zasady działania urządzeń, które 
przyjdzie mu w przyszłości ob
sługiwać. Niestety, zazwyczaj 
zamiast zgłębiać techniczne 
tajniki, ucz.eń pełni rolę „siły 
pomocniczej": przyniesie wiadro 
oleju, zamiecie warsztat, kupi 
mistrzowi bulki. Niczym w 
dawnym rzemieślniczym termi
nie- Konkretnej pracy wykony
wać mu nie wolno. Na straży 
stoją tu srogie przepisy bhp. 
Któż więc dla wątpliwych ko
rzyści zaryzykuje karę, gdy 
żółtodziób przypadkowo zadra- 
śnie się w palec?

Po 90 dniach w ten sposób 
wstępnie, przeszkolonego delik
wenta przejmuje mistrz zmia
nowy. I czeń otrzymuje instruk
tora. I tu pojawia sic kolejny 
szkopuł. Wynagrodzenie in
struktora ła trzymiesięczna 
opiekę wynosi... Sno zł plus 210 
jeżeli podopieczny terminowo 
zda regulaminowe egzaminy. 
Stawki nie zmieniły się od lal. 
Materialnej zachęty nie zastąpią 
slogany o „v cjąlkowej" roli i 
tiiidno się dziwić, ze przydziele
nie „nowego” traktuje sie jak do
pust boży, że obowiązek wypeł
nienia dzienniczka zajęć (zresztą

PJRŁKCJA. Jf”**o .< aiMKsnzzcjin^

Czy ruch racjonalizatorski się przeżył ?
O racjonalizacji krążą — taka jest prawda — naj

rozmaitsze opinie. Nie ma w tym nic dziwnego, 
bowiem w okresie obecnych przewartościowań, 
nowego spojrzenia na wiele spraw, trzeba zadać 
sobie pytanie, czy ruch ten się nie przeżył, czy 

spełnia pokładane w nim nadzieje, czv jest ruchem w pełni 
autentycznym i wiarygodnym. Są więc różne opinie, i to do
brze. Jedni narzekają upatrując w racjonalizacji tylko 
źródło nadużyć i łatwego bogacenia się (dla nielicznych). 
Inni twierdzą, że tak jak przedtem, tak i teraz, idea racjo
nalizacji — poprawy stanu techniki, nic nie straciła na 
ważności.

Z tych rozbieżnych stanowisk warto chyba wyłuskać to 
co racjonalne. W wyniku przeprowadzonych rozmów raczej 
jestem zdania, że ruch ten dobrze służy naszej hucie i jeżeli 
uwolnić go "d wszelkich „narośli" i nieprawidłowości, do
brze będzie mógł służyć w dalszym ciągu. Zastanówmy się: 
266.7 min złotych ewidentnych korzyści za rok ubiegły, to 
liczba coś mówiąca! A przecież nie wszystko daje się wy
mierzyć w złotówkach, doliczyć jeszcze trzeba korzyści inne
go rodzaju, takie jak poprawę warunków pracy i jej orga
nizacji. aktywizację społeczną. To się przecież także lic„y!

CO UJAWNIŁY KONTROLE NIK
Do sierpnia ub. roku, żeby zaczepić bodaj o historię, wyniki 

racjonalizacji były u nas dobre. Potem nastąpiło gwałtowne 
załamanie. Odwrócenie uwagi ludzi od tych spraw i znane 
już kłopoty surowcowo-cnergetyczne nie sprzyjały dobrej 
robocie nic tylko zresztą w dziedzinie wynalazczośsi pra
cowniczej. Tego roku jest jednak jeszcze gorzej. Obserwu
jemy dalszy spadek zaintersowania łudzi racjonalizacją. 
Wpłynęło na to bez wątpienia pogorszenie się klimatu ota
czającego racjonalizację. Moćniej niż kiedykolwiek przed
tem eiała znać o sobie zawiśp. wystąpiły nowe pretensje i 
zarzuty Spodziewano się po kontrolach NIK-u Bóg.wie cze
go. szła bowiem plotka, że na racjonalizacji robili u nas nie
którzy... miliony. Tymczasem, dotychczas przeprowadzoną 
kontrole nie wykazały — przynajmniej w dziedzinie racjo
nalizacji — żadnych rewelacji. Nikomu nic przypisano do 
zwrotu uzyskanych nieuczciwie pieniędzy. Nikt nie został 
ukarany. Jeżeli były uwagi to dotyczyły one rozdziału pre
mii za przyspieszenie realizacji projektów racjonalizator
skich. Konkretnie chodziło o to. że pieniądze brali niekonie
cznie ci co powinni je brać. Nie ci. którzy najbardziej przy
czynili się do rozwoju racjonalizacji. Uwagi te zostały ze 
zrozumieniem przyjęte. Żeby uniknąć w przyszłości ja
kichkolwiek nieprawidłowości w rozdziale nagród, tworzy 
się nowy regulamin. Redzie to. mamy nadzieję, dokument, 
który precyzyjnie określi co rozumiemy przez przyspieszenie 
realizacji projektów racjonalizatorskich i kto konkretnie 
może wywierać na to wpływ.

JAWNOŚĆ I SPOŁECZNA OCENA
Żeby poprawić klimat otaczający racjonalizację. KTiR 

wprowadza pełną jawność wszelkich decyzji. A wiec 
ogłaszany jest do publicznej wiadomośi każdy przyjęty pro
jekt racjonalizatorski.'Ogłasza się^kta jest, jego autorem, a 
to już samo przez się eliminuje zdarzające się poprzednio

: uczeń
te same treści) staje się prze
kleństwem losu.

Integralną częścią szkolenia 
jest kurs teoretyczny w Ośrod
ku na os. Złotej Jesieni. Szkoda 
że zakończony równie teoretycz
nymi egzaminami. Wskutek te
go brakuje rozeznania faktycz
nych umiejętności zawodowych 
świeżo upieczonego suwnicowe
go. Po sześciu miesiącach huta 
otrzymuje pełnoprawnego pra
cownika. lecz wtedy okazuje się 
często, że musi on dopiero uczyć 
«ię obsługi powierzonego mu u- 
rządzenia.

Uczeń zarabia dużo. Wysokość 
jego płacy bulwersuje niekiedy 
starszych, wieloletnich hutni
ków. Cóż. skoro 18-letnie dziew-

czę dysponuje jeno świadec
twem ukończenia kursu... kroju 
i szycia otrzymuje przez kilka 
miesięcy 6—7 tys. zł., a nie wy
konuje przecież żadnej konkret
nej pracy, nie ponosi żadnej od
powiedzialności!

Minęły czasy gdy napięte pla
ny produkcyjne, dotkliwe braki 
kadrowe powodowały, ie od ja
kości ważniejsze było tempo 
szkolenia „przyuczanych". Nad
szedł czas, hy dokonywać wśród 
ludzi zgłaszających się do Kom
binatu po naukę zawodu 
ostrzejszej selekcji, by nie kar
mić „niebieskich ptaków", me 
tw orzyć azylu dla wiecznych ucz- | 
niów, zastanowić się nad zmia
nami systemu szkolenia w celu 
zwiększenia jego skuteczności. 
Pora, by inwestowane złotówki 
procentowały w postaci pełno
wartościowych pracowników.

ADAM RYMONT
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Jak to robią Jugosłowianie...
Już prawie 10 lat trwają kontakty 

pomiędzy Klubem Abstynentów 
„Trzeźwość” w Nowej Hucie, a Klu

bem Leczonych Alkoholików „Grbaci- 
ca” w Nowym Sadzie — Jugosławia. 
Trzeba dodać: kontakty niezwykle ser
deczne i sympatyczne, wszak obejmują 
swym zasięgiem ludzi jednakowo bied
nych — dotkniętych chorobą alkoholo
wą. Celem wzajemnych odwiedzin jest 
wymiana doświadczeń w działalności 
klubowej, której celem jest ratowanie 
dobra najwyższego — człowieka 

Trzeba od razu dodać, że nasz no
wohucki Klub cieszący się bardzo do
brą marką w całym kraju wykazuje 
bowiem dużo inwencji i społecznego za. 
angażowania, ma u Jugosłowian liczą
cego się partnera. Klub z Nowego Sadu 
należy bowiem również do grona naj
aktywniejszych i najlepiej działających 
w tym krain. Klubów skupiających le
czonych alkoholików jest w Jugosła-.- i 
bez porównania więcej niż w Polsce, 
ponad 800. Można więc wiele zobaczyć, 
nauczyć się. skorzystać z cennych do
świadczeń.

Ostatnjo byłem przez 5 dni wraz z 
Klubem u jugoslnwiań kich przyjaciół. 
Wrażeń móc. N c tyPsn zi c „-ia. wy
nikających z wymiany doświadczeń, ale 
także z poznania bodaj części tego pię
knego kraju i jęto ludzi. Byliśmy oto- 
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Jugosławii do ostatniej, niezwykle ser
deczną, braterską troską. Gospodarze 
pokazali nam co tylko możliwe. Byliś
my gośćmi w ich Klubie, zwiedziliśmy 
Oddział Odwykowy w Szpitalu Psy
chiatrycznym w Nowym Sadzie, spotka
liśmy się z lekarzami i pielęgniarkami 
tej placówki leczniczej, zwiedziliśmy 
Dom Zdrowia i jeszcze jeden bratni 
Klub w Lazarewacz. Pokazano nam po
nadto ogromną kopalnię węgla brunat
nego (odkrywkę) w Vreoci. Pojechaliś
my do Belgradu gdzie wielkie wraże
nie zrobiło na nas mauzoleum marszał
ka Josipa Broz Tito. w rezydencji pre. 
zydentą w pięknym parku. Zwiedziliś
my Nowy Sad — miasto, zamek i mu
zeum wojny. Wykorzystaliśmy każdą 
godzinę i minutę na rozmowy, odwie
dziny. na wymianę doświadczeń.

O wrażeniach z Jugosławii jeszcze 
napisz*. Teraz kilka uwag n leczeniu 
choroby alkoholowej w tym kraju. Li
czba klubów, jaką przytoczyłem powy
żej świadczy że choroba ta jest wa
żnym problemem społecznym Jugosła
wii. Chyba stało się tak dlatego, że 
wódek i innych alkoholi jest w tym kra
ju dużo, są łatwo dostępne i do tiieda- 
« •1 były bardzo lanie Łatwo więc 
sięgać po kieliszek. Efekt? Uzależnie
nie organizmu ciąg picia, ciężka wy
niszczając a człowieka choroba.
_ Jjuaitawjanto---- iliria?j'|ia .*** dz.ia^

nié tak mów rzadko przypadki dopisywania do zespołu ta
kich osób, których glos sią po prostu liczył w załatwianiu 
projektu.

Ma to jednak także ujemny wpływ, bowiem podawanie 
wszystkiego do publicznej wiadomości i co za tym idzie spo
łecznej oceny, budzi u ludzi nié znających problematyki 
wynalazczej, mimo wszystko, sporo emocji. Też chcieltoy. 
partycypować w korzyściach, a nic sami jednak zapropono
wać ani usprawnić nić potrafią...

Ważnym, bardzo koniecznym działaniem jest ze strony 
KTiR-u odbiurokratyzowanie racjonalizacji i szybkie reago
wanie w każdym przypadku. który wymaga pomocy. O cóż 
tu chodzi? Uwolnienie od biurokracji, to skrócenie drogi 
projektu racjonalizatorskiego, od złożenia go przez twórcę 
do momentu wdrożenia. Realizuje się to przez szybkie nie
mniej wnikliwe opiniowanie pomysłów, przez inspiracje 
tworzenia brygad wdrożeniowych w wydziałach oraz orga
nizowanie giełd i konkursów wynalazczych. Tu warto podać, 
że w ostatnim czasie dużo aktywności przejawiają takie je
dnostki organizacyjne huty jak: Zakład Koksochemiczny 
(bardzo udana giełda racjonalizatorska w 1 kwartale). Wy
dział Obróbki Walców (duży postęp we wd.ażaniu projek
tów). Wydział Walcownie Wstępne (najlepsze wyniki w ra
cjonalizacji). Walcownia Slabing, Wydz. Rur Zgrzewanych, 
Pion Gł. Automatyka.

Natomiast żle się dzieje w takich zakładach i wydziałach 
jak: Zakład Transportu (nie powołano ani jednej brygady 
wdrożeniowej, a wyniki w racjonalizacji są gorsze niż po
przednio). Walcownia Drobna i Drutu (ogólny spadek efek
tów), Walcownia Taśm (racjonalizatorski letarg). Przykłady 
można by mnożyć, ale nic w tym rzecz.

DWA RAZY DAJE KTO SZYBKO DAJE
Nagrodą dla racjonalizatorów za ich pracę są bodźce mo

ralne i materialne. Jak jest z tym w chwili obecnej? KTiR 
wystąpił o dalsze honorowe wyróżnienia dla naszych najlep
szych racjonalizatorów. Są w tym gronie m. in. inż Marian 
Furtak z TK (autor 60 projektów racjonalizatorskich przyno
szących 5 min zł efektów, twórca patentu), inż. Henryk No
wak z TK (zgłosił ok. 100 projektów oraz 4 patenty). Józef 
Flacha mistrz z Wydz. Gazowego (autor 23 projektów wyna
lazczych mający duże zasługi-w zakresie oszczędności ener
gii i paliw) Edward Kotelon — I ślusarz z ZPH Bochnia 
(ma na swym koncie 28 projektów, w tym kilka z dziedziny 
bhp.)

Niemało troski poświęca KTiR pilnując terminowej wy
płaty wynagrodzeń. A trzeba wiedzieć, że było z tym deli
katnie mówiąc — nienajlepiej. Są przykłady ujawnione 
przez kontrolę, że niektórzy twórcy czekali na wypłatę na
leżnego im wynagrodzenia nawet po ... 6 lat. Takim exem- 
plum może być chociażby projekt z Pionu Gl. Energetyka nr 
182 E 73, za który przeterminowanie wypłaty sięga dokład
nie 6 lat i 76 dni. KTiR dalej energicznie będzie dobijał sie 
w Dyrekcji o terminową wypłatę wynagrodzeń gdyż opóź
nienia również wywierają swój niemały wpływ na atmo
sferę otaczającą ruch wynalazczy.

PO MYŚLI TWÓRCÓW
A w ogóle wiele przepisów prawnych regulujących dzia

łalność racjonalizatorską dawno już straciło swą aktualność. 
Te przepisy stanowią dziś po prostu przeszkodę. W tej sy
tuacji nasz Klub wysunął do władz zwierzchnych, do Mini
sterstwa. Urzędu Patentowego, NOT — szereg wniosków i 
postulatów załogi. Są już pierwsze efekty: w projekcie no
wego rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie racjonali
zacji. wiele spraw, aczkolwiek jeszcze nie wszystkie, zosta
ło załatwionych po myśli twórców.

Czekamy teraz na dalsze zmiany, nie może bowiem istnieć 
sytuacja, w której przepisy prawne zamiast stymulować roz
wój ruchu racjonalizatorskiego, po prostu go hamują.

JERZY DANEK

CO NOWEGO W BIBLIOTECE TECHNICZNEJ?
W. FINDEISEN, J. SZYMA

NOWSKI, A. WIERZBICKI — 
„TEORIA I METODY OBLICZE
NIOWE OPTYMALIZACJI" dla 
programistów, dla matematy
ków, dla studentów wyższych 
uczeląj technicznych.

Józef KOWALEWSKI — 
„WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁO
WA KRAJÓW RWPG" dla 

ekonomistów, dla matematy
ków, dla studentów wyższych 
uczelni.

M. Morris MANO — „ARCHI
TEKTURA KOMPUTERÓW”

dla projektantów i uzytkow- 
nikówników układów i syste
mów liczących oraz dla studen
tów elektroniki i informatyki.

KRYSTYNA CIASTOŃ

łalności klubów leczonych alkoholików 
bardzo dużą wagę. Te kluby rzeczy
wiście współpracują na co dzień ze 
służbą zdrowia i są pod jej fachowym 
patronatem. Charakteryzują się dzia
łalnością wszechstronną, dużo uwagi 
poświęcają wzajemnemu oddziaływaniu 
na siebie członków w 'cnsic wspiera
nia się w abstynencji. Organizują od
czyty, prelekcje Odbywają psychotera
pię. Dużo wysiłku poświęcają rozryw
kom typu kulturalno-rozrywkowego. 
Właśnie w Klubie w Lazarewacz mie
liśmy okazję uczestniczyć w ciekawej 
zgaduli z nagrodami- gospodarze, a 
wśród nich 10-letni Duszan Ziwka- 
wicz. zaimponowali swymi wiadomoś
ciami, z wielu zresztą dziedzin.

Szybko minęło tych parę dni. a szko
da gdyż tyle ciekawego mogliśmy zo
baczyć, zwiedzić, poznać Wkrótce po
witamy w Nowej Hucie Iiic-rl''"'ian 
przybywających do nas z rewizytą. Nie 
muszę już dodawać, że cały kolektyw 
Klubu na czele z prezesem p. Stanisła
wem Kurzawą zrobi wszystko co mo
żliwe, aby pokazać gościom jak najw:ę_ 
cej i dostarczyć takiej porcji wrażeń 
jaką myśmy dostali.

Na cześć naszej grupy rozwiesili Ju
gosłowianie transparent ze słowami: 
Witamy Was drozi prijaeeli Polaei! Ró
wnie serdecznie powitamy w Nowej 
jluei« przyjaciół ¿nad Punąj*__ Ud)
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Jesteśmy w okresie chwilowej prosperity
—mówi sekretarz ZD SD—Bohdan Garus

Co kilka lat zapala się przed rzemiosłem 
zielone światło i działa prawie tak samo jak 
s? gnalizacja świetlna na skrzyżowaniu dróg.

Pomruga migotliwie raz intensywną, soczy
stą zielenią raz bladym seledynem i znika 
przechodząc w ostrzegawczą barwę żółtą. Bo 
też poza przebłyskami zieleni, lata całe dro
bna wytwórczość i usługi jako szczególny se
ktor w gospodarce uspołecznionej budził po
dejrzenia. niedomówienia. Aż w końcu oprzy
tomnieliśmy, że rzemieślnik nic przeszkadza 
w niczym państwowej twórczości, zrozu
mieliśmy nieco, że to taki pracownik, który 
nic liczy godzin pracy; obywa się bez se
kretarki. księgowej, zaopatrzeniowca, czasa
mi i projektanta. Ze często na wszystkich 
tych etatach haruje sam i dlatego nieco wię
cej zarabia i dość często sporo więcej wyda- 
je by to i owo załatwić. Od zazdrości prze
chodzimy więc powoli do konkretów: 1 w ta
kim klimacie rodzi się reforma drobnej wy
twórczości i usług. Jej projekt otrzymali już 
zainteresowani. Na temat reformy chcę roz
mawiać z wiceprzewodniczącym Zarządu 
Dzielnicowego Stronnictwa Demokratycznego 
w Nowej Hucie — Stanisławem Świstem.

— To nic specjalnie nowego, opiniuje do
kument STANISŁAW ŚWIST. Już od dwóch 
lat on dojrzewa. Za wicie w każdym razie 
nie należy sobie obiecywać gdyż reforma nie 
oparta jest na bilansie materiałowym kraju, 
bazuje na możliwościach lokalnych. Jest to 
krok 'naprzód ale stawiany niepewnie, coś 
tak, jak „Chwiałabym a boje się''.

— Jadę w tej sprawie do Warszawy, może 
dowiem się coś nowego, to porozmawiamy. 
Najlepiej jednak w tym względzie jest zo
rientowany nas; sekretarz Zarządu, jako, że 
kieruje praca Spółdzielni Rzemieślniczej, 
branży metalowo-budowlanej.

Prezesa — BOHDANA GARUSA pełnią
cego społecznic funkcję sekretarza ZD SD 
oraz przewodniczącego Komisji ds. ZaoDa- 
trzenia Ludności przy UD zastaję w środku 
dnia, w biurze, urzędującego na kilku telefo
nach. nieusti nr.ie dźwięczących prawie jak w 
gabinecie ministra.

— Nieprawdopodobne — mówi — ale te
raz w sytuacji kryzysu gospodarczego rze

miosło znalazło się w okresie koniunktury. 
Przedsiębiorstwa wyzbyły się lęku i chętnie 
upłynniają wszelkie, zbędne zapasy mate
riałowe. To co kiedyś zalegało bezużytecznie 
baraki, dostają do rąk drobni wytwórcy i ro
bią rzeczy wysokiej klasy. Poszukuję właśnie 
blachy na reflektory. Zdaję sobie sprawę, że 
jest 1o koniunktura chwilowa nie można więc 
tracić czasu.

Nie wszyscy wiedzą, że nowohucka Spół
dzielnia zrzeszająca około 130 rzemieślników 
branży metalowo-budowlanej produkuje rze
czy niezwykle ..chodliwe”. Są to reflektory 
samochodowe do wszystkich marek wozów 
krajowych, halogeny czyli światła przeciw- 
mgielne, lusterka samochodowe, motocyklo
we. rowerowe, elementy zawieszenia do „woł
gi”, filtry do dużego fiata i całą plejadę dro
bnych a nieuchwytnych na rynku artykułów 
motoryzacyjnych. A poza tym kotły c.o. na 
gaz ziemny, kotły na paliwa stale (rozpoczy
nają). Sekcja budowlana świadczy wszystkie 
tego rodzaju usługi. Ta ostatnia pracuje głó
wnie na rzecz rewaloryzacji miasta i Zespołu 

» Opieki Zdrowotnej w naszej dzielnicy czyli 
remontuje szpitai. przychodnie, żłobki.

— Kończymy remont żłobka w dworku w 
Wadowie — mówi pan prezes. Przejęliśmy 
go po MPRB-5. w stanie skandalicznym ale 
to już sprawa prokuratury.

IV tym też roku wejdziemy na budowę 
dwóch mini ośrodków usługowych dla rze
mieślników. Zlokalizowane one będą w os. 
Wysokie i Piastów. Cykl inwestycyjny powi
nien potrwać pół roku.

— Niemożliwe!
— Możliwe. Tak pracują rzemieślnicy. To 

co zarabiają jest solidnie zapracowane.
— Wracając jednak do spraw reformy, to 

rzeczywiście rozwój drobnej wytwórczości 
próbuje się połączyć z lokalnymi możliwo
ściami materiałowymi. Jest to zresztą to o- 
gólnej wymowie rekonstrukcja zamierzeń z 
z lat 1972— 73. Rzecz następna — ceny na 
wyroby będą ustalać szefowie zakładów dro
bnej wytwórczości. W tej chwili z tego „przy, 
wileju” korzysta się gdy artykuły sprzedaje 
się w placówkach handlowych sieci nieuspo
łecznionej.

— Moim zdaniem niezmiernie ważnym po
sunięciem jest skłonność by o sprawach e- 
ksportu rzemieśnicy decydowali bozposrednio 
sami. Znikną wówczas uciążliwe pośredni
ctwa. Będzie można osobiście nawiązać kon
takty z firmami zagranicznymi. My jako 
Spółdzielnia przymierzamy się do eksportu 
usług budowlanych.

— Czyli eksportu siły roboczej, ludzi?
— Tak. Mamy wielu specjalistów, wyso

kiej klasy. Niektórzy już prywatnie czy to 
poprzez rodziny czy znajomych nawiązali 
różne kontakty i wyjeżdżają samodzielnie, 
okresowo. Murarze, malarze, dekarze nie ma
ją problemu ze znalezieniem pracy. Mam ta
kiego malarza — mistrza w swoim zawodzie, 
który już malował kościoły we Francji, Ame
ryce... Dlaczegóż nie można by takich wyja
zdów organizować?

— W sferze materiałotuej, kulą u nogi jest 
dla nas Wojewódzka Hurtownia Zaopatrze
nia Rzemiosła. Ona pośredniczy w sprawach 
materiałowych. To wygląda na przykład tak: 
rzemieślnik otrzymuje ode mnie czyli ze

Zapraszamy na koncerty
W niedzielę, 7 czerwca, od

będzie się III Mistrze jo wieki 
Przegląd Kapel Podwórko
wych. Początek koncertu o 
godz. 16.30, przed Klubem 
„Kuźnia”. Wystąpią m.in. 
„Waganty”, „Andrusy” i „Suł- 
kowickie Baciary”. Z pewno
ścią koncert dostarczy wielu 
miłych wrażeń i przeżyć słu- 
cnaczom, których — mamy 
nadzieję — nie zabraknie.

Natomiast w następną nie
dzielę. 14 czerwca w godzi
nach od 16.30 do 19 wystąpią 
laureaci II Wojewódzkiego 
Przeglądu Zespołów Tańca 
Ludowego: „Sukiennice” (ZDK 
Budostal), Zespół Folklorysty
czny z Rudnika, Zespół Pieśni 
i Tańca „Nowa Huta” i kapela 
¡udowa „Krakusy” (obydwa z 
DKK HiL).

Spółdzielni upoważnienie na zakup jakichś 
artykułów, idzie z tym do Hurtowni, ta z 
kolei znowu wypisuje upoważnienie...

— Oczekujemy również na nowelizację u- 
stawy o organizacji wykonywania rzemio
sła...

Powiał duch odnowy i w rzemieślniczych 
kręgach może nie w pełni satysfakcjonujący 
ale ożywczy. Krok naprzód, czy będzie to 
właśnie kroczek czy też duży krok zależy tak
że od samych rzemieślników a tym inicjaty
wy nie powinno zabraknąć Tej inicjatywy 
także i prywatnej trzeba wiele, by po latach 
niełaski wzmocnić nieuspolecznioy sektor i 
odbudować autorytet ludzi, którzych nobili
tować powinna jakość wykonanej pracy a 
nie spryt ułatwiający adaptację w trjtdnych 
warunkach. Te warunki stwarzają możliwo
ści rozwoju działalności dla ludzi uczciwych, 
solidnych: powinny być jasno określone w re
formie Zapraszamy więc do dyskusji przeae 
wszystkim samych zainteresowanych.

HENRYKA ROSIEK

WYSTAWA POLSKIEGO ZWIĄZKU 
NIEWIDOMYCH

Do 15 czerwca czynna jest w Bibliotece Dzielnicowej, r>s 
Zgody 7, interesująca wystawa zorganizowana przez Polski 
Związek Niewidomych w Krakowie. Wystawę otwarto z oki- 
zji Międzynarodowego Dnia Inwalidy i Ludzi Niepełno
sprawnych

Eksponaty dotyczą pracy i pomocniczego sprzętu rehabili
tacyjnego, ułatwiającego życic ludziom dotkniętym tym na - 
cięższym kalectwem, ludzi niewidomy« h.

Wierzymy, że ekspozycja przyczyni się do zrozumienia i 
popularyzacji s traw środowiska ludzi kalekich. Do jej obej
rzenia serdecznie zapraszają organizatorzy, (dr)

A tu się pije,

PCWSTAJE STOWARZYSZENIE 
DZIECI WOJNY

Inicjatywa jest niezwykle ciekawa i słuszna. Takich, któ- 
rzy pcdczas wojny byli dziećmi, narażonymi na okropności, 
jakie niosła zc sobą hitlerowska okupacja, jest „śród nas 
sporo. Nie od rzeczy więc jest pomysł utworzenia Stowarzy
szenia Dzieci Wojny, organizacji masowej „o wysokich wa
lorach społecznego zaangażowania" — jak to jest określone 
w deklaracji idenwo-programowej SDW.

Głównymi celami działalności tworzącego się Stowarzy
szenia. które — mamy nadzieję — wkrótce zostanie zareje
strowane. jest praca dla dobra dzieci, dla ich życia w poko
ju, a także opieka nad ludźmi starszymi, którzy podczas woj
ny i okupacji, z narażeniem swego życia chronili właśnie 
dzieci — dzisiejszych członków Stowarzyszenia — przed 
brutalnością okupanta. W planie SDW jest także wszech- 
s*ronna, w miarę możliwości, pomoc członkom Stowarzysze
nia. którzy jako dzieci utracili zdrowie w obozach koncentra- 
cyjnych, podczas działań wojennych czy wreszcie przy zaba
wie materiałami wybuchowymi.

Komitet założycielski myśli o tym. aby wybrany przez 
Zjazd SDW Zarząd Główny mógł przystąpić do realizacji 
najważniejszego zadania — budowy na terenie Zamojszczy- 
zny Szpitala-Pomnika im. Dzieci Zamojszczyzny — dla 
członków' Stowarzyszenia, gdzie mieściłby się również duży 
oddział dziecięcy. Wprawdzie jesteśmy obecnie za biedni na 
nowe inwestycje, ale może wypróbowana już ofiarność spo
łeczeństwa i tym razem nic zawiedzie?

Na zakończenie istotna informacja. Kto może być człon
kiem Stowarzyszenia Dzieci Wojny? Jak wynika z projektu 
deklaracji, wszyscy ci. którzy 9 maja 1945 roku nie mieli 
jeszcze ukończonych 18 lat. Zgłoszenia prosimy nadsyłać do 
naszej Redakcji. W terminie późniejszym wszystkim chę
tnym doręczone zostaną deklaracje członkowskie. (DR)

Bezradność chorego
Sprawa ostatecznie została za

łatwiona i nie wracalibyśmy do 
niej, gdyby podobne nie zdarza
ły się na porządku dziennym — 
a przecież przy odrobinie dobrej 
woli nie powinny takie przy
padki mieć miejsca.

Tym razem interweniując w 
imieniu naszego czytelnika, 
otrzymaliśmy wiadomość pozy
tywną — ciężko chory, będący 
na leczeniu w Klinice Chorob 
Zawodowych HiL JOZEF JAM- 
KA, otrzymał długo oczekiwaną 
przesyłkę emerytalną. Pieniądze 
przez kilka dni przetrzymywa
ne w Urzędzie pocztowym w os. 
Zielonym, następnie przekazane 
Urzędowi Pocztowemu w Mogi
le, dotarły do adresata! (tyle, że 
z tygodniowym opóźnieniem). 
Można było wprawdzie ten cały 
problem załatwić w sposób 
szybszy i mniej skomplikowa
ny — po prostu wypłacić syno
wi, który się zgłosił do Urzędu 
w os. Zielonym z dowodem ojca. 
Alę niestety, życzliwość i wza
jemne ułatwianie sobie życia 
nie należą do cech powszechnie 
spotykanych u naszych urzędni
ków.

Przy okazji chcielibyśmy na
wiązać do jeszcze jednej sprawy

dotyczącej Józefa Janiki, Chodzi 
również, o życzliwość i zwykłą, 
ludzką pamięć. J. Janika od 
1953 roku pracował w Transpor
cie Kolejowym HiL. Od 1979 ro
ku jest emerytem. Obecnie leży 
ciężko chory w szpitalu i nikt 
poza rodziną go nie odwiedza. 
Nie ma żadnego kontaktu ze 
swoim byłym zakładem pracy 
od czasu przejścia na emerytu
rę. Mówi ze smutkiem, że o nim 
zapomnieli. A tyle się pisze i 
mówi u nas o opiece nad eme
rytami;

WYSTAWY W KLUBIE 
MŁODYCH

Klub Młodych ZSMP os. Mło
dości 
prac 
nych 
stwo, 
z suszonych kwiatów.

Prace ich możemy oglądać w 
ośrodkach wczasowych Kombi
natu HiL, jako dorobek organi
zowanych dwutygodniowych je
siennych plenerów, w zbiorach 
DKK HiL, a wiele prac jest za- 
.kupione przez prywatnych ko
lekcjonerów.

1 zaprasza na wystawę 
plastyków nieorofesjjnal- 
pt. „KWIATY” — malar- 
płaskorzeżba, kompozycje

|j] Wypowiedzieliśmy ostat- 
yfef nio bezpardonową wo.i- 
* nę alkoholizmowi - któ

ry w naszym kraju rozrósł się 
do katastrofalnych wręcz roz
miarów. Podjęto już w tej 
kwestii konkretne kroki, wy
dano odpowiednie akty praw
ne zaostrzające sankcje wobec 
nagminnych praktyk spożywa
nia alkoholu w miejscach 
pracy, podwyższono ceny na 
trur.ki. O tym już szeroko pi
sano.

Efekty tych zabiegowe są już 
widoczne gołym okim ale nie 
wszędzie. Niekiedy pijańst co 
wręcz się nasila. Pragnę w tym 
miejscu opowiedzieć o tym, 
co dzieje się w tej materii w 
osiedlu Szkolnym w Nowej 
Hucie. Tragizm sytuacji miał
by ograniczony wymiar gdyby 
picie odbywało się tylko w 
czterech ścianach. W osiedla 
Szkolnym, skądinąd gospodar
nym dzięki prężnie działają
cemu tu Komitetowi Osiedlo
wemu, pije się prawie wszę
dzie; najczęściej na ławkach 
na stadionie MKS „Krakus" i 
terenie okalającym ten obiekt, 
w klatkach schodowych na 
ławkach, na podwórkach, ba 
nawet w śmietnikach. Ilekroć 
przechodzę koło „Krakusa"

widuję pijących bądź ze szkla
nek, bądź bezpośrednio z bu
telki, a obok snują się wyrost
ki i patrzą, uczą się tego czego 
nie powinni. Słuchają „łac
ny”, przyglądają się bójkom. 
■Są już tego owoce: smarkacze 
tu i ówdzie popijają alkohol, 
palą ostentacyjnie papierosy. 
Niedawno widziałem jak 
grupka 13—16-letniej młodzie
ży (w tym dwie około 14-let- 
r.ie dziewczynki) popijała z . 
butelki „jabcoki” wcale się z 
tym nie kryjąc. Oczywiście w 
oparach tytoniowego dymu.

Młodzież wałęsająca się bez 
celu, wybija kamieniami szy
by w remontowanych budyn
kach Centralnej Stołówki Mię- 
dzyinternatowej i Ośrodka Do
kształcania Zawodowego, raz 
po raz, podpala papiery to 
śmietnikach, powodując tym 
samym, już parokrotnie, in
terwencje straży pożarnej.

Ostatnio bardzo rzadko za
glądają na teren osiedla funk
cjonariusze MO. Uważam, 
seria „nalotów” z ich strony 
uzdrowiłaby nieco sytuację i 
ukróciła pijackie rozpasanie. 
Zawsze po takich akcjach w o- 
siedlu następowało bardzo wy
raźne uspokojenie, pijacy 
przynajmniej kryli się po mie
szkaniach, chuligani byli „pa
cyfikowani”. Zaglądajcie za
tem częściej na to osiedle pa
nowie w niebiesko-czarnych, 
mundurach, póki jeszcze da » e 
jako tako przejść, choć 
zawsze wszystkim to się 
je...

RYSZARD KOBAKA

Spoíkcnie z H. Bohdanowicz
I

HALINA 
żarliwa 
stkiego co cenne i piękne w 
naszej kulturze. Ostatnio do 
swojego 
twórczego dorzuciła jeszcze 
jedną, wyróżnioną 
pozycję pt.

BOHDANOWICZ 
propagatorka -.vsz.

Iturze. Ostatnie __ 
bogatego doćobku

OD WIELU LAT zalicza się 
no grona naszych najbardziej 
cenionych współpracowników 
— a czytelnikom naszej gaze
ty jest znana przede wszyst
kim ze znakomitych recenzji 
g wystaw artystycznych. Mgr

nas

nagrodą 
.1 zawsze Kra

ków". Praca ta. będąc nie
zwykle ciekawym, ujętym w 
oryginalnej formie przewodni
kiem po starym Krakowie, 
stała się okazją do spotkania 
autorskiego, które odbyło się 
-8 maja w czytelni Klubu 
MPiK przy placu Centralnym. 

Nawet ulewny deszcz nie 
stanął na przeszkodzie wiel
bicielom talentu pani Haliny, 
przybyli bowiem tak licznie 
jak rzadko na inne imprezy. 
Trudno się zresztą temu dzi
wić. ponieważ nikt tak jak 
ona nie potrafi mówić o na
szej historii. Dzięki jej prze
kazom dobrze znane i wielo- 
krotr^e OŁ.ądąne zab^ow^

miej: 
rają 
ści.

W 
pani 
ilustracjami ze swojej książ
ki, dokonała krótkiej anali
zy polskich dóbr narodowych 
znajdujących się w Krakowie 
i na terenie kraju Przypom
niała słuchaczom jakie, wspa
niałe i unikalne bogactwa 
kultury i tradycje posiada 
nasza Ojczyzna. Dobra te 
wiązały nas i wiążą z naj
bardziej oświeconymi naro
dami świata — dają nam po
czucie doniosłych wartości 
naszej historii i narodowych 
tradycji. — Wydaje mi się, 
że sugestywne słowa pani 
Haliny stały się nie tylko dia 
mnie czymś bardzo potrzeb
nym i na pewno nie tylko ja 
wyszłam z tego spotkania 
bardzo podbudowana. (ak) 
----------  .JOT, L JASIEWICZ

ca i dzieła sztuki, nabie- 
innego kształtu i warto-

CZASIE tego spotkania 
Halina posługując się

czymś

OBYŚ MIESZKAŁ W OSIEDLU 
TYSIĄCLECIA!

Żywot mieszkańców bloków nr 65 i 66 w 
os. Tysiąclecia nie jest bynajmniej do po
zazdroszczenia. Któż chciałby mieszkać w 
niewykończonym do końca budynku, borykać 
się na co dzień z trudnościami, których i tak 
nam na każdym kroku nie brak?

Idziesz do piwnicy, wpadasz po kostki w 
wodę. Na balkon wyjść nie możesz, bo wy- 
lewki jeszcze nie zrobione, chociaż bloki za
mieszkałe są od dwóch lat. W tej chwili trwa 
praca przy elewacjach budynków, o ile to 
w ogóle mężna nazwać pracą. Rusztowania 
stoją od roku. Od czterech tygodni szyby w 
oknach jednej klatki są pozaklejano. że świa
ta bożego nie widać, a pracownicy po prostu 
bawią się zamiast działać. Twierdzą, że n>e 
ma kto spisać umowy, ponieważ, pieniądze 
na elewację podobno juz dawno wydano. 
Coś mi tu pachnie NIK-iem...

Jak gdyby kłopotów było jeszcze za mało, 
przytoczę dalsze. W pustakach są takie dziu
ry. że-w zimie śnieg wpadał do mieszkań, a 
wystarczy przycupnąć pod parapetem przy 
oknie, żeby zobaczyć rozległy widok osiedla. 
Dalszy kwiatek. Jeszcze przed oddaniem blo
ków (gdzie była komisja odbioru?) płytki 
PCW uległy zniszczeniu. Wprawdzie komi
sja usterkowa niedwuznacznie zaleciła przy
kryć płytki jakąś wykładaną, ale kip by. sififtŁ±a ,aky**-

tym przejmował. Lata lecą, a usterek nie 
usunięto.

Na koniec jeszcze jedna sprawa. Jak wia
domo, czynsz liczony jest z całości bloku, na
tomiast dzieci w budynku nr 66 nie korzysta
ją z harcówki, bo zrobiono tam mieszkania 
dla pracowników administracji. Również 
wózkownia jest nieczynna, ponieważ loka
torzy nie otrzymali kluczy!

Mamy w związku z tym pytania do Spół
dzielni „Hutnik”. Czy interesuje sic ona 
mi budynkami tylko w trakcie budowy a pó
źniejszy los mieszkańców (członków Spół
dzielni:) jest jej całkowicie obojętny? I dru
gie pytanie: dlaczego najlepiej wykończany 
został blok nr 64? Czy może dlotego, że m e- 
szkają w nim członkowie kierownictwa ,.Bu- 
dostalu”? (dr)

RATUJMY ZABYTKU
Pracownicy Działów Normowania Zatrudni«» 

nia. Humanizacji Pracy oraz biura DL przeka
zali dobrowolnie zeberane składki na fundusz 
rewaloryzacji zabytków Krakowa w wysokos-i 
366'1 złotych. Równocześnie mając nai 
konieczność ratowania zaś- na«z»go w >.-
sta — wzywają inne jednostki organizacyjnil 
Kombinatu o wzięci« udziału w tyra «¿aęhętit
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Przedstawiamy...
STANISŁAW ŁACH, tech

nik elektronik, 27 lat, w HiL 
od 1974. ostatnio zatrudniony 
w Aglomerowni nr i. Na IV 
Plenum wybrany \ -cc prze
wodniczącym ZF ZSMP ds 
sportu i turystyki.

— Cltcialbym szczególną «- 
teopę poświęcić wypoczynkowi 
po pracy To jest najważniej
sza sprawa. Ludzie mają te
raz więcej wolnego czasu, 
są przecie; wolne soboty. War
to organizować zajęcta rekre
acyjne i to nie w formie „lig”, 
lecz ogólnodostępnych zawo
dów rila wszystkie!’, dla ca
łych rodzin. Wiem - własnego 
doświadczenia. ile przyjemno
ści ciężko pracującym hutni
kom sprawia choćby możli
wość pogrania w pi* 1 !•<;.’

„METRUM"
■ DZIECIOM

1 czerwca na scenie Teatru 
Ludowego zespół „METRUM" 
z MDK im. Janusza Korczaka 
w Nowej Hucie przedstawił 
widowisko wokalno-m uzyczne 
pt. „Lekcja".

Zespół istnieje dopiero c-J 
września 1980 r. Była to jego 
pierwsza premiera, którą re
żyserował pan Jerzy Zoń. Kie
rownikiem zespołu i jednocze
śnie choreografem jest pani 
Komana Lzuciiraj.

Była to udana premiera.
| .Jest to ocena nic tylko moja, 
ale dzieci, które licznie przy
były na występy nowego ze
społu. Brawo organizatorzy, 
brawo wykonawcy! Myślę, ze 
dzieci z Nowej Huty i nic tyl
ko, będą mogły jeszcze nie raz 
oglądać ten świetny zespól. 
A plany? Mali artyści cocą 
być zespołem dla dzieci i mło
dzieży (nic folklorystycznymi, 
zajmującym się współczesnym 
światem dziecka.

L. JASIEWICZ

------------------------ --------------------------------------------------------------------------------------------------------
Lato SI — ZSMP

Dunaj i Zarabie czekają...
Tegoroczne lato spędzimy 

skromniej. Mniej będzie imprez, 
mniej miejsc. Główna przyczy
na: brak umów (nic z winy pol
skiego kontrahenta) z tradycyj
nie współpracującymi zakłada
mi zagranicznymi. Nieaktualna 
w bieżącym sezonie jest rów
nież wymiana z poznańskim kom
binatem II. Cegielski, nato
miast chęć współdziałania z r.r- 
mi potwierdził gorzowski ..Sti
lon”. Muszę też rozczarować a- 
matorów uzyskania prawa jaz
dy. Planowane na wrzesień w 
Rabie Niżnej samochodowe 
wczasy nie dojdą do skutku. In
ne terminy i miejsca nie wcho
dzą w grę. Organizację tego ty
pu wczasów komplikuje fakt, 
że instruktorzy rekrutujący się 
z załogi HiL uczestniczą w nich 
w ramach własnych urlopów

Poniżej zamieszczamy wykaz

KAZIMIERZ BADY. 32 la
ta. specjalista d's BHP w Za
kładzie Stalowniczym, w HiL 
od 1964. V-ce przewodniczący 
a s szkolenia ZF ZSMP.

— Czekamy na propozycje 
dotyczące form naszej działał 
ności. Osobiście chctałbyin u- 
trwalić metodę szkolenia w 
postaci żywych, bezpośrednich 
dyskusji na aktualne tematy 
z udziałem ludzi znaczących 
1- polskim życiu politycznym. 
Można to nazwać forum myśli 
politycznej. Jedno jest pew
ne: formy narzucanych z góry 
metod szkoleniowych nie 
sprawdziły się.
. łś . ■ S ! (ar) 

proponowanych obozów. Przy u- 
kazji informujemy zaintereso
wanych, że za udział w nich 
płacimy (ze względu na brak 
dotacji) jak za pracownicze 
wczasy. Związek finansuje jedy
nie działalność programową 
Mmejsze szanse na ..załapanie 
się" mają w tyra roku chętni 
na zagraniczne wojaże Odwo
łano wycieczki do ZSRR, stano
wiący dotąd giówny kierunek 
wyjazdów (10 proc, ogólnej 
puli miejsc). Pocieszający jest 
natomiast fakt, żc na zeszłoro
cznym poziomic utrzymały się 
ceny. Nowością lata 81 jest ry
sująca się możliwość nawiąza
nia kontaktów z Frań ją (bezde
wizowa wymiana z Grenoble).

Wypoczynek to nie tylko obo
zy i wycieczki. Ci. którzy pozo
staną w mieście bj-Ji mogli po

Tj tułowy wniosek wys
nułem na podstawie obser
wacji IV plenarnego po

siedzenia ZF ZSMP- Czwart
kowe (23 maja) spotkanie za
inaugurował nowy hymn 
Związku, tym razem jeszcze 
nie odśpiewany lecz tyko od
tworzony z taśmy magneto
fonowej. Następnie bez tra
dycyjnych ślimaczych wstę
pów przystąpiono do dysku
sji. Na pierwszy ogień po
szedł problem wypoczynku. 
Na pytania odpowiadał kie
rownik Działu ZU-U3. Szczc-, 
golnę zainteresowanie sali 
wzbudziły zasady zwrotu 
kosztów wczasów zakupio
nych w biurach podróży, .lak 
się okazuje o fundację mogą 
starać się jedynie pracownicy 
posiadający dzieci w wieku 
szkolnym jeżeli wyjeżdżają 
w okresie wakacji, a Kombi
nat nie posiada w tym cza
sie miejsc w ośrodkach włas
nych lub dzierżawionych. W 
ten sposób sformułowany 
przepis spotkał się z ogólną 
dezaprobatą. Uczestnicy ple
num wskazywali m.in. na po-

Kogo przemieć?
(Ciąg dalszy ze str. I) 

tenowskiej odpowiada za te 
złą wysyłkę żużla do przemia
łu.’ .

Drugim młynem, który zaj
muje się domiclanicm lego co 
zostało zmielone w „Aero- 
fallu", to młyn krajowej pro
dukcji rodem z Bydgoszczy, 
samo nieszczęście i utrapienie 
załogi. Dlaczego? Przede wszy
stkim przy czterech zasobni
kach. z których mączka dosta- 
je się na wagony kolejowe, 
nie ma nawet prymitywnej 
budki dla rozdzielacza! Byłem 
chwilkę w tym miejscu usy
tuowanym na kilkumetrowej 
wysokości w pogodny i słone
czny dzień i nie pracowałbym 
tu dłużej niż parę dni. takie 
tu parszywe przeciągi. Wpra
wdzie wyciągnięto tu kiedyś 
oryginalną metalową budkę te
lefoniczną. ais nie przyśtJsó-* 

pracy wybrać się autokarem na 
Zarabie. ZF ZSMP przewiduje 
również spore zainteresowanie 
letnimi rajdami. Liczne imprezy 
turystyczne zapowiada Klub 
Młodego Turysty „Dymarki". 
Na niedzielnych sportowców o- 
czekuje hutnicza spartakiada: 
sztafeta kolektywów zakłado
wych. sztafeta rodzinna, ringo, 
podnoszenie ciężarka, trójbój lek
koatletyczny. Planowane są tur
nieje tenisa ziemnego.

W DMR w każdą sobotę moż
na spróbować swych sił w roz
grywkach ping-ponga. w ponie
działki i piątki w kometce. Sala 
DMR stoi zresztą otworem dla 
wszystkich amatorów fizycznej 
rekreacji. .Jedyny warunek tj 
wcześniejsze zgłoszenie w celu 
przygotowania sprzętu.

Szkoda tylko, że Zarząd Fab
ryczny nie może zapewnić sło

Oby na zawsze

Mowa-trawa w lamusie
trzeby ludzi studiujących w 
systemie wieczorowwym i za
ocznym-

Sporo uwagi dyskutanci 
poświęcili również sprawom 
wypoczynku po pracy. Postu
lowano reaktywowanie popu
larnych niegdyś popołudnio
wych wycieczek autokaro
wych. (Nie ma ponoć przesz
kód, by ta pożyteczna forma 
rekreacji odżyła). Padały py
tania o możliwości gry w 
piłkę nożną na boiskach Hut
nika. Z protestem spotkała 
się wysokość opłat za wyna
jęcie tamtejszych kortów te
nisowych (60 — 100 zł za go
dzinę). Prezydium ZF przy- 
rzekło swoją interwencję w 
powyższych sprawach.

Czwartkowa debata nie 
ograniczyła się wyłącznie do 
zagadnień wypoczynku. Po
ruszono też problem budow

waną do togo, żeby z niej kie
rować „rękawem", z którego 
wsypuje się mączkę do wago
nów. Sląd całe zapylenie, na 
na jakie narażeni są okoliczni, 
płynie właśnie spod tych za
sobników. Rozdzielacz, zamiast 
manewrować rękawem, że
by zawartość jego wsy
pywała się parę centymetrów 
nad warstwą, sypie całą za
wartość z wysokości jednego 
metra. Nic więc dziwnego, że 
połowa mączki idzie w powie
trze. O tym problemie, jak 
mi powiedział szef tam
tejszej „Solidarności" Jan 
Szczygieł, mówi sic od lat na 
zebraniach wszystkich organi
zacji i nadal pozostaje bez 
echa. Nic. tylko strzelić sobie 
w łeb.

Przy młynie kulowym pro
dukcji bydgoskiej a właściwie 

' bód nńn.'morzb'oTeju, który z

necznej pogody przynajmniej do 
n rześnia.

Obozy szkoleniowo-wypoczyn
kowe akcji „Lato SI"

Kartkowa — 2L*8.—3.89.1981, 
miejsc 260

Międzyzdroje — 1.08.—15.08.
1981, miejsc 30

Lubniewice — 11.08.—28.118.1981, 
miejsc 40

Zakopane — 31.08.—13.09.1981, 
miejsc 10

Rorek n. Narwią — 16.08.— 
30.08.1981, miejsc 10

WYCIECZKI ZAGR ANICZNE 
Budapeszt — Pers (WRL1 — 

26.07.—1.08.1981. ceni: 4180
(5150) zł

Eger — Budapeszt (WRL) — 
26.11.—2.12.1981. cena: 5020 
(5680) zł

Lipsk — targi (NRDl — 10.39 — 
12.09.1981, cena: 1570 (1650) zł

Zgłoszenia przyjmują Zarzą
dy Zakładowe i Wydziałowe 
ZSMP. Ilość miejsc ni wyciecz
kach zagranicznych 10—11. Ce
ny przed nawiasem dotyczą u- 
czestnikó U' w wieku do 30 lal, 
w nawiasach — powyżej 30 tul. 

nictwa patronackiego. Roz
patrywany jest obecnie po
mysł utworzenia ńa terenie 
Krakowa młodzieżowej spół
dzielni mieszkaniowej- Człon
ków ZF poinformowano przy 
okazji, że w Urzędzie Miasta 
trwają też rozmowy na temat 
przedpłat na atrakcyjne to
wary przemysłowe. Być może 
zostanie przyznana specjalna 
pula dla młodzieży.

W trakcie posiedzenia An
drzej Gądck złożył sprawo
zdanie z dotychczasowej dzia
łalności prezydium ZF (suk
ces reprezentantów HiL. W 
Olimpiadzie Wiedzy Społecz
no-Politycznej, przebieg Tur
nieju Młodych Mistrzów Te
chniki).

W tajnych i demokra
tycznych wyborach (choć ro
lę urny z przyczyn obiektyw

niego wycieka. Wały usypują 
się tu z pyłów, które wchła
niają olej i taką czarną maź 
wywozi się na hałdę usytu
owaną w kilkumetrowej od
ległości od młyna. Oiiwę wy
łapuje się także specjalnym 
pojemnikiem, ale to niewiele 
pomaga. Czyja to wina? Ann 
trzeba posz.ukać winnych, któ
rzy tam na miejscu się znaj
dują, bo na takie marnotraw
stwo Polska dziś nie może so
bie pozwolić.

Najsmutniejszym przykła
dem beztroski i marnotraw
stwa jest olbrzymie urządzenie 
do bezpyłowego załadunku, 
które wola o pomstę do nieba. 
Skonstruowane z pomocą na
ukowców z Akademii Hutni- 
czo-Górniczej, która pracuje 
na rzecz przemysłu. Z obiego
wych plotek wiem, że urzą
dzenie kosztować miało milion

AKTUALNOŚCI
Moc atrakcji i niespodzianek 

oczekuje dzieci, które przybę
dą 8.116. o godz 16.0'1 na obiekty 
KS Hutnik przy ul. Igołomskicj 
Inicjatorami spartakiady, orga
nizowanej z okazji Dnia Dziecka 
dla hutniczych latorośli jest 
TKKF przy ZF ZSMP. Mile wi- 
oziani również rodzice!

(ar) 

nych pełnił foliowy worek!) 
wybrano nowych członków 
prezydium. V-ce przewodni
czącym d/s szkolenia został 
Kazimierz llady (jedyny 
kandydat na to stanowisko), 
a v-cc przewodniczącym dis 
sportu i turystyki Stanisław 
Lach (pokonał dwóch kon
kurentów). Do dyspozycji za
rządów zakładowych przeka
zano powieloną obszerną 
informację o „Zasadach 
tworzenia i wydatkowania 
FASM” i o realizacji wnios
ków z Konferencji Programo- 
wo-Wyborczej ZF ZSMP HiL 
(7. 03. 1981).

Na zakończenie plenum 
usłyszeliśmy ponownie nowy 
hymn. Co odważniejsi próbo
wali już nucić łatwą i chwy
tliwą melodię. Następnym ra
zem zabrzmi zapewnie grom
ki chór! (ar) 

paru miesiącach prób, zdjęto 
i przeznaczono na złom. A 
przecież można było go ulep
szać, poprawiać — mówią 
pracownicy. Nic z tego.

Na oddziale kawałkowym 
— mówi Borkowski — stoi 
bezczynnie wiele lat młyn ku
lowy. I chyba pójdzie także 
na złom, jako nieprzydatny 
dla przemysłu. Robotnicy pro
ponują: czy małym kosztem 
adaptacji nic udałoby się go' 
przerobić na młyn do miele
nia na przykład kości zwie
rzęcych? Kto się zajmie tym 
tematem? Kto kupi gotowy 
obiekt za psie pieniądze?

Ciężko nr. cuje się załodze 
Wydziału Żużla. Sama rekom
pensata finansowa tu już nie 
wystarczy. Potrzebne jest wię
ksze zainteresowanie tym Wy
działem a wiele uciążliwości 
da się usunąć tanim kosztem;

MARIAN OLEKSY
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SOBOTA program T 10.05 „Z 

dala od kraju" — wojskowy 
film dok. 11.23 Koncert orkies
try PRiTv w Krakowie. 12.15 
Kultura 81. 13.15 Siedem anten"
14.30 ..Małżeństwo po babsku"
— film fab. 16.00 Dziennik. 16 15 
Skakanka. 16.45 Koncert życzeń.
17.30 „Z Polski rodem". 13.00 1 
liga piłki nożnej. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Telewizja Młodych. 19.30 
Dziennik. 20.00 ..Punkt widze
nia". 20.50 ...Atrakcja z tłem" — 
rep. fi) •„ 21.45 18 Studencki 
Festiwal Piosenki. 22.25 Dzien
nik. 22.40 Studio festiwali kra
kowskich. 22.40 „Wypadek" dra
mat psychologiczny USA.

Program II 10 30 ..Wrogowie” 
—.film radź. 12.05 „Tak czy me”
— teleturniej 12.35 „Oko w oko 
z ministrem". 13.05 „Gwiazdy na 
lodzie". 13.30 Konferencja pra
sowa z J. M. rektorem Henry
kiem Samsonowiczem. 14,00 Ry
szard Wójcik przedstawia. 14.30 
. Muppet show”. 15.00 „Godzina 
reportażu”. 16.00 Program roz
rywkowy. 16.30 ..Co jest ze Spa
nielem?” — rep 16.45 „Ten pow
stańczy krzyż” — rozmowa z 
gen. Janem Mazurkiewiczem. 
17;00 i liga piłki nożnej. 17.45 
„Wyrok" (3) — ..Sędzia". 18.25 
„Jazz rock session". 19.00 Kroni

ka. 20.00 „Z muzycznego archi
wum — Danuta Rinn i Lenka 
Filipora. 20.50 „Blizny” (2) — 
film seryjny. 21.35 „Lobby 
mieszkaniowe”. 22.10 ..Upiór" 
film grozy. 22.40 Dziennik.

NIEDZIELA program I n.OO 
„Telcranck". 10.30 Antena. 11.00 
„Wielkie miasta świata" — Pa
ryż. 12.00 Dziennik 12.40 „Z ser
ca i znoju" — pr. red. rolne:
13.20 „Piórkiem i węglem". 13.45 
..Pamiątki po Władysławie Si
korskim" 1105 ..Przygody Sind- 
bada". 14.30 Sejm o kulturze 
13.05 Losowanie Dużego Lotka
15.20 „Mieszkanie, ale jakie?" 
13.40 „Dziedzictwo" fel. film.
15.50 ..Orle skrzydło” — western 
prod. ang. 17.30 Aktualne prob
lemy kultury. 17 55 „Tylko w 
niedzielę" na Służewcu. 18.23 
Godzina z Mieczysławem Fog
giem. 19.05 „Pszczółka Maja".
19.30 Dziennik. 20.00 Wiersz dla 
ciebie. 20.05 „Buddcnbrookowie”.
21.10 Czesław Miłosz. 21.50 Spor
towa niedziela. 22.20 ’ ..Wielki 
świat" — premiera w Teatrze 
Muzycznym w Gdyni. 22.55 Stu
dio festiwali krakowskich. 23.10 
Wiersz dla ciebie.

Program II 9.45 „Dzieje Ma
zurka Dąbrowskiego". 10.15 
„Punkt widzenia,". 11.05 „Prze-

PROGRAM TELEWIZJI
boje tygodnia". 12.05 Akrobaty- 
ka gimnastyczna — mecz Polssa 
—Bułgaria—ZSRR. 13.05 „Gram 
dla..." — teleturniej. 11.10 Teatr 
TV — „Molier, czyli zmowa 
świętoszków'. 15.50 „fopołudn e 
fauny i flory". 16.35 „Nieliczne 
towarzystwo muzyczne”. 17.35 
Mecz koszykówki mężczyzn — 
Wisła—Europa. 19.00 „Labirynt 
literacki". 20.00 Telewizyjny 
music-hall. 21.05 „Ludzie z po
ciągu" — film poi.

PONIEDZIAŁEK program I 
16.00 Dziennik. 16.15 Obiektyw.
16.30 „Zwierzyniec". 17.00 „Czte
rej pancerni i pies”. 17.55 „Lek
cja historii”. 18.15 „Impulsy".
18.50 Dobrano-. 19.00 „Echa sta
dionów”. 19.30 Dziennik. 20.10 
Teatr TV — „Trylogia ponow
nych spotkań”. 22.10 Jak chronić 
najsłabszych — program public.
23.10 Dziennik.

Proeram II 16.30 Język rosyj
ski. francuski i angielski. 18.00 
..W święcie i o świście”. 19.00 
Kronikę. 20.00 „W świecie i o 
świecie”. 20.40 „Bałtyk jest- je

den” — film dok, 21.15 „Drugi 
podział świata". 21.35 24 godzi:iv. 
21.45 Okruch lustra — film TP.

WTOREK program I 15.30 
„Klub Seniora". 16.0U Dziennik. 
16.15 Obiektyw. 16.30 „Dzień do
bry, w kręgu rodziny". 16.55 
„Wesołe melodie" film anim.
17.20 „Patrol" — my z ZSMP.
17.50 PKF. 18.00 Magazyn C.D.N.
18.50 Dobranoc. 19.00 „Klinika 
zdrowego człowieka". 19.30 
Dziennik* 20.15 „Poemat o 
skrzydłach” — film radź, o Tu- 
polewie. 21.30 „Forum ekonomi
stów" 22,15 „Ocalić od zapom
nienia". 22.45 Dziennik.

Program II 16.30 Język rosyj
ski. francuski i angielski. 18.00 
Dla młodych widzów — „Cała 
naprzód". 48.30 Pegaz młodych 
19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 
20.00 ..Sensacje z przeszłości". 
20.33 „Wtorek melomana". 21.35 
24 godziny. 21.45 Wieczór filmo
we — ..Kino faktu".

ŚRODA program I 16.00 Dzien
nik. 16.15 Obiektyw. 16.30 .Mi
chałki”. 17.00 Losowanie Tx- 
prsss i Małego Ln*ka. 1- 10

..Dem i my". 17.20 „Giełd i”.
17.30 „Magazyn motoryzacyjny”.
17.30 ..... i Węgier Polakiem" — 
rep. film. 18.05 ..Pomówmy o le
karzach..." 18.50 Dobranoc. 19.00 
„Wyspy Hiszpanii". 19.30 Dzien
nik. 20.00 Przed IX Zjazdem. 
21.05 Teatr faktu — „Znachor". 
22.45 Dziennik.

Trogram II 17.10 Język rosyj
ski i francuski. 18.10 ..Niebez
pieczna namiętność" — komedia 
film. 19.00 Kronika. 20.00 
„Szkiełko i oko". 21.30 24 godzi
ny. 21.40 „Ekran reporterów".
22.10 Pr, baletowy.

CZWARTEK program I 9.0C 
Kino telefcrii — „Dziewczyna i 
chłopak". 17.00 Dziennik. 17.30 
..Informator turystyczny”. 17 50 
„Tajemnica ewolucji". 18.20 ..Po
ligon". 18.50 Dobranoc. 19.00 
„Sonda". 19.30 Dziennik. 20.15 
Film kryminalny. 21.15 „Pegaz". 
22.00 „Próby". 22.30 Dziennik.

Program II 17.20 Język rosyj
ski. francuski i angielski. 19.00 
Kronika. 20.00 NURT — Język 
polski. 21.00 NURT — Psycholo
gia. 21,30 24 godziny. 21.40 „Bez 
recept". 2210 Śpiewa Helena 
Obrazcowa.

Redakcja ni» ednewiada za 
i.ntiany w programie

PODZIĘKOWANIE •
Komisja Oddziałowa NSZZ. 

„Solidarność" przy Katedrze 
Psychiatrii AM w Krakowie 
wyraża serdeczne podziękowa-. 
nic wszystkim pracownikom 
HiL. którzy odpowiedzieli na 
nasz apel i przyszli nam z po
mocą. Szczególnie jesteśmy 
wdzięczni Panu Władysławo
wi Ilardknwi, który pomagał 
nam w staraniach o uzyskanie 
nowi go lokaiu dia Kliniki Psy. 
ehialryczncj. Dziękujemy tak
że Panom: inż. Jozefowi Bu
kowcowi, inż. Florianowi Lu
bić, Tadeuszowi Wożniakowi, 
Adamowi Mctlochowi. Józefo
wi .ledrszczykowi. Czesławowi 
Kurpiowskiemu, Krzysztofo« i 
Baranowi i innym, którzy bra
li bezpośredni udział w ada
ptacji pomieszczeń przy ul. 
Skarbowej.

Przesyłamy także słowa u- 
znania Panom: Józefowi Łu
kasikowi oraz Jerzemu Zasta
wnemu oraz ich kolegom z 
Zakładu Mechaniczno-Oóicw- 
niczego. którzy pomagali w 
przeprowadzce i urządzaniu 
nowych pomieszczeń dla cho- 
rye*- (ag)
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Rys. K. MATRAJ

Fraszki
PYTANIE
Ni* pierwszego maja a pierw
szego kwietnia
Brzmieć będzie hasło: praca 
uszlachetnia"?

OPARCIE
Oprze się wszelkim czystkom 
sprzątaczki stanowisko.

O METODACH WALKI
Trudniej wysilać mięśnie 
i mózg
O wiele łatwiej naciskać 
spust.

SPOSÓB NA REZYGNACJĘ

Dziwić się rezygnacji
z obiadu — po kolacji?

Z. DRÓŻDŻ

WYJAŚNIENIA
Wyjaśniamy, te zwolnienie lekarski* małżeństwo Z. odzie- 

lone zostało w wyniku pokaleczenia przez nich rąk spowodo
wanego wyrywaniem sobie kieliszka.

Szkoła Podstawowa nr 40« zaświadcza, że doktor P. R.. isto
tnie ukończył tutejszą szkolę jako ekstern.

Nie ma podstaw do pośpiechu i rozpaczy. Ni* przesądza się, 
że otrzyma Tan mieszkanie dopiero pośmiertni*.

Środków czystości faktycznie jest niedobór w związku • ol
brzymim zapotrzebowaniem na ludzi z czystymi rękami.

Z przykrością stwierdzamy, że kelnerka miała rację podając 
Panu gorzką herbatę, gdyż nie przyniósł Pan z sobą cukru.

RYSZARD ROBAKA
--------- , , ----

W tych dziwnych i skomplikowanych 
ezasoch w jo przyszło nam żyć dziw
ne się dzieją że rzeczy w obyczajach 
większych i mniejszych przestępców. Dzi
siaj będzie o przestępcach tych mniej
szych, co wcale nie znaczy, że mniej do
kuczliwych dla otoczenia od swoich kole
gów o prawie już kryminalnym zacięciu.

Włamania do piwnic i kradzieże zgro
madzonego tam sprzętu były zjawiskiem 
nader częstym. Milicja stawała przed 
trudnym problemem wykrycia sprawców 
i przyznać trzeba, że wielokrotnie ni* 
udawało jej się ustalić złodzieja jakiegoś 
wyniesionego z piwnicy roweru, butów, 
części zapasowych t wielu innych mate
rialnych przedmiotów przechowywanych 
zwykle w piwnicach. Straty jednostkowe 
poniesione przez poszkodowanego nie by
ły z reguły wysokie natomiast zdarzało 
się, że organizowały się całe „piwniczne" 
gangi taśmowo obrabiające piwnice. W 
takim przypadku dodane wartość łupu 
wyniesionego z poszczególnych kradzieży 
r.-e była już mała. W tym miejscu po
wiedzmy jednak, że po jakimś crape 
..p wniczne“ panni (składały się nie głów
nie z młodych lub bardzo młodych ludzi) 
ustalono a ich członków stawiano przed 
wymiarem sprawiedliwości.

Piwniczne kradzieże nie tylko, że s‘ę 
ostatnio nie zmniejszyły alz notuje się 
Ich systematyczny wzrost. Zmieniły się 
jednak łupy wynoszone przez sprawców. 
Nie są to iuż jak dawniej rowery, narty.

Rys. K. MATRAJ

Bajka o
Dawno, dawno temu, w 

mrocznych czasach kapitaliz
mu po ulicach wielkich miast 
błąkały się samotne zabie
dzone dziewczynki. I w je
sienną słotę i ui mroźną za
wieruchę nieszczęsne sierotki 
dźwigały ogromne pudła 
i przed rzęsiście oświetlony
mi witrynami sklepów sprze
dawały — zapałki. Była to 
niewdzięczna i ciężka praca 
Nieraz pół wieczoru małe 
sprzedawczynie czekały, drżąc 
z zimna zanim opasły fabry
kant spieszący do restauracji 
przehulać wartość dodatko
wą kupił mimochodem kilka 
pudełek. Dziewczynki jak 
umiały zachwalały swój to
war:

— Zapałki, znakomite za
pałki, wszystkie się pala, sa
ma sprawdzałam — wołały 
słabymi głosikami.

Sierot nikt nie bronił ani 
związki zawodowe, ani 'opieka 
społeczna. ani dobrotliwi 
nauczyciele.

postępie
Niekiedy, gdy chłód szcze

gólnie doskwierał z bólem 
serca poświęcały jeden pa
tyczek z siarczoną główką 
i ogrzewały blade rączki wąt
łym płomykiem. Płacz i mróz 
wstrząsały drobnymi ciałka
mi. Późną nocą, kiedy z chod
ników znikali ostatni prze
chodnie bezbronne istotki 
wracały powoli do ciemnych, 
wilgotnych suteryn i zasy
piały z ciężkimi westchnienia
mi marząc o innym lepszym 
ś wiecie.

Dzisiaj kochane dzieci mo
żemy śmiało, z podniesioną 
głową wędrować naszymi jas
nymi "ulicami. Nigdzie nie 
zobaczymy mizernej postaci 
dziewczynki z zapałkami. Kto 
zgadnie dlaczego? No tak, 
dobrze — po prostu w wy
niku „pewnych zakłóceń w 
w rytmiczności dostaw” nig- 
gdzic nie ma zapałek! Do
branoc! (ar)

Q/7i. ckcieli.ś__
Cni by chcieli
bym willę oddał i na auto talon 
odwrócił się od tych, którzy, mnie chwalą 
Oni by chcieli
bym sprawiedliwy był dla swej załogi
i przyciął — ich zdaniem — su;e diugie rogi 
Oni by ckcieli
cbym, chociaż to nie podoba się mi 
wielutysięcznych pozrzekat się premii 
Oni by chcieli
abym o wielkich zaszczytach nie marzył 
podwładnych przenigdy nie lekceważył 
Oni by chcieli
abym byt w pracy prwdziw.ym fachowcem 
bez konsultacji nie robił to co chcę
Oni by chcieli
bym celnych działań był zawsze motorem 
do błędów się umiał przyznać z honorem 
Oni by chcieli...
Nie.' Oświadczam to szczerze, ze stanowczością,
Nie sposób dogadać się z „Solidarnością"!

RYSZARD KOBAKA

sanki itp. lecz... żywność. Wynosi się więc 
różne soki, dżemy, marynaty własnej 
produkcji, zimą także przy wysokich ce
nach na targowiskach ginęły nawet 
ziemniaki...

Jak prawdopodobnie słusznie domnie
mywa milicja większość tych „żywnościo
wych" kradzieży jest dziełem ludzi za
mieszkujących ten sam blok, wiedzących 
o można w piwnicy u sosiada znaleźć. W 
takiej sytuacji rzeczywiście trudno jest 
ustalić sprawcę zwłaszcza, że skradzione

Kronika Sądowa

Znaki 
czasu...

przedmioty nie trafiają na bazary lecz 
do garnka. Mimo tych dowodowych tru
dności co jakiś czas milicji w „piwnicz
nej” branży udaje się zanotować sukces. 
Przykładem tego jest sprawa 18-letniego 
Tomasza P. i 4 równie młodych jego 
kompanów.

Tomasz P. wyspecjalizował się w 
ziemniakach. Da „pracy” namówił 4 
kumpli i nocą, wyposażeni w pojemne .

torby zjawiali się w upatrzonym wcześ
niej bloku i dobierali się do piwnicy. 
Torby zostawały szybko załadowane 
kartoflami i złodzieje opuszczali niebez
pieczny teren. Jeden skok dawał im od 
230 do 300 kg ziemniaków. Sprzedawali je 
natychmiast jednej z handlarek otrzymu
jąc w zimie za kilogram 7 zł Dzisiaj 
twierdzą. że żyło im się znakomicie, bo 
jedna nocna wyprawa trwająca nie dłużej 
niż godzinę lub dwie dawała im „na łeb
ka" minimum 300 zł.

Wpadli końcem lutego, a w maju od
powiadali za swoje czyny przed sądem. 
Swoje postępowanie tłumaczyli... trud
nym dzieciństwem, trudnymi warukami 
w rodzinnych domach. Mimo tych trud
nych warunków żadnemu z oskarżonych 
jakoś nie przyszła do głowy zbawienna 
myśl, że mógłby je poprawić podejmując 
po prostu zowodówą pracę. Żaden bo
wiem z oskarżonych nie pracował i nic 
uczył się.

Sąd tym razem na postępki Tomasza P. 
I jego wspólników popatrzył wyrozumia
łym okiem, jako że wszyscy oskarżeni 
otrzymali kary pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem ich wykona
nia oraz grzywny od 5 do 10 tys. zł. Czy 
tę pierwszą swoją sadową wpadkę młodzi 
ludzie potraktują jak smutną lekcję wy
chowawcza. z której trzeba wyciągnąć 
nieodzowne wnioski — przekonamy się 
po pewnym czasie.

JANUSZ HANDEREK.

Co W> tygodniu ?
KINA

ŚWIT godz. 15.00, 18.00 i 20.00 „Żandarm na emeryturze” prod. 
francuskiej, od 12 lat.

ŚWIT mała sala od 5 do 8 bm. godz 15.00, 17.00 i 19.00 ..Re
wolwer” prod. włoskiej, od 18 lat, od 9 do 12 bm. godz. 13.00, 
17.15 i 19.30 „Idź do mamy, tata pracuje” produkcji francus
kiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Cena strachu" prod 
USA. od 18 lat. Następny program: „Saturn 111” prod. angiel
skiej, od 12 lal.

ŚWIATOWID poranek niedzielny 7 bm. godz. 13.00 „Jenny
i Tobi wśród dzikich zwierząt" prod. USA. b o.

ŚWIATOWID mała sala od 5 do 7 bm. godz. 15.00. 17.00 i 19 15 
..Fedora” prod. RFN, od 15 lat. od 15 do 11 bm. godz. 15.00. 
17.00 i 19.00„Historia prawie miłosna” prod. bułgarskiej od 15 
lat.

TEATR LUDOWY
6 bm. godz. 19.15 „Mimika" (Scena Nurt), 7 bm. godz. 19.13 

..Romek i Julka” (w wykonaniu zespołu Teatru Bagatela), 8 
bm. teatr nieczynny, 9 bm. godz. 18.00. Mimika, godz. 19.15 
„Romek i Julka”, 10 i 11 bm. godz. 19.15 „Krakowiacy i gó
rale”, 12 brn. godz. 18.00 „Mimika”, godz. 19 15 „Romans z 
wodewilu" (w wykonaniu zespołu Teatru Starego).

LUDOWE WYSTĘPY NAD ZALEWEM PRZEŁOŻONE 
NA NIEDZIELĘ 14 CZERWCA

Zapowiedziany przez nas w poprzednim numerze na dzień 31 
maja — Turniej Klubów Rolnika — został przełożony (z powo
du żałoby narodowej) — na dzień 14 czerwca.

W programie: od godz 10 do 11 występy orkiestr i zespołów 
wokalnych. Ud godziny 15.00 do 17 00 „Koncert laureatów IX 
turnieju (występy zespołów dziecięcych). Ponadto w godzinach 
od 9.00 do 13.00 kiermasz handlowy książki, twórczości ludowcy 
oraz imprezy sportowo-rekreacyjne.

KLUB MPiK
9. VI. 81 r. godz. 18 — z cyklu PRZEGLĄD WYDARZEŃ 

MIĘDZYNARODOWYCH nt. „Polska a prawa człowieka” — 
prow. red. Andrzej Nartowski.

Terminy wyjazdu na kolonie letnie na I turnus

Piwniczna 9.06.1981 r., godz. 8.00.
Porąbka 11.06.1881 r„ godz. 8.00.
Rytro 11.06.1981 r„ godz. 7.00.
Łapanów 13.06.1981 r.. godz. 9.00.

Są jeszcze wolne miejsca na koloniach w miejscowościach 
podgórskich w tym także na pierwszych turnusach.

Nowy Sącz 13.6.1981 r., godz. 8.00.
Świnoujście 11.06.1981 r.. godz. 12.30.
Zbiórka dzieci odbędzie się przed Halą Sportową ŁS „Hut

nik”, al. Igolomska.

Poziomo: 3. inwencja twórcza. 8 tuczenie. 9. pensja, uposażę! 
nie. 1U. list bezpieczeństwa, 11. trafienie w szermierce. 14 słaby 
lichy napój. 16 część spodni, 18 komunia. 13 pirat. 22. panstwt 
w zach. Afryce, 24.' odmiana kwarcu (kamień półszlachetny) 
27. nienawiść, wstręt. 28 pismo rządu jakiegoś państwa do dru
giego. 29. ochronne nakrycie głowy. 30 obraz cerkiewny.

Pionowo: 1. następuje po karnawale. 2 jamnik, 4 pisemne 
uznanie długu. 5 przejaw, symptom. 6 objęte zakazem, niety
kalne. 7. wieść, pogłoska. 12 wada defekt. 13 pocztowe, skar
bowe i inne. 14. cukier mlekowy. 15 nalewka wńeloowioeowa, 
17, miejsce zamieszkania, pobytu, 20 wypęd owiec na hale. 21. 
kleryk. 22. jadłospis. 2?. jeden z miesięcy. 25 duży kamień, 26. 
zachowanie zasad przyzwoitości, delikatności

Wśród czytelników, którzy dn dnia 11 hm. nadeślą prawodło- 
we rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 22
Poziomo: 1. mitra. 4. minorat. 8 ciąża 9. trefl. 10 tiara, 13. o- 

pad. 15. kara. 16 Ekwador. 17. apel. 18. Zeus, 20 trzewia. 
21. meta, 23 krew 25. fałda. 28 stopa. 29 tabor. 30. ani-

Pionowo: 1. maciora. 2 trąba. 3. agat. 4- mufa. 5 nota, fi.rzepa, 
7 talia. 11. inwazja. 12. rodowód. 14 detal. 15 krzak. 19 suwe- 
ren, 21. messa, 22. troki, 24. rabin. 25. fala, 26. Łada, 27. atak.

NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 21 
WYLOSOWALI:

Cezary Zamiński 31-624 Krakowi os Piastów 25/3. Julia Micha
lik 30-102 Kraków, ul. Ujejskiego 13/3, Wilhelm Cepurski 31-920 
Kraków os Bohaterów Września 7/37.

Nagrody wyślemy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon Redakcji 428 99 lub przez centralę Huty im. 

Leni"a 446-66 498 66 195 «111 wew 55 61 Adres Redak
cji: Hula im I enina bud „S" pokój 113 Druk; Prasowe 
Zakłady Graficzne. RSW Prasa Książka Ruch — Kraków.
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Nie wszystko stracone
Obrona Hutnika i bramkarz mogą się pocieszać, ża naj

słabszy mecz w seżonie mają już za sobą. Honorowe bramki 
strzelili: Tutek i Orzeł. Dwa razy w słupek trafił Przyby- 
łowski, raz w poprzeczkę Putck.

Czołówka II ligi na trzy kolejki przed zakończeniem roz
grywek:

1. Gwardia
2. Hutnik
3. Resovia

36 pkt. 42:16
35 pkt. 39:24
35 pkt 28:22

Niespodziewanie Resovia dogoniła liderów i w tej chwi.i 
jest głównym faworytem. Rzeszowianom pozostał jeszcze 
mecz z Gwardią i Concordią u siebie oraz wyjazd do pra
wie zdegradowanego Ursusa. Hutnik, by awansować nie mo
że stracić już ani jednego punktu. Jest bowiem mało praw
dopodobne by Resovia nie wygrała wszystkich trzech me
czów.

Rajd Radości
Kto chcialby uczestniczyć w 3 Rajdzie Radości może jesz

cze zgłosić się do organizatorów: Młodzieżowe Centrum kul
tury Kraków ul. Mikołajska 2 tel. 294-12 i 217’29 lub przyje
chać bezpośrednio na start. Przypominamy, że każdy ucze
stnik zabiera ze sobą na trasę dzieci z Państwowych Domów 
Dziecka Start 7 czerwca o godz 10.00 z parkingu przed halą 
GTS Wisła ul Reymonta. Meta w parku Jordana.

W tym samym dniu w parku Jordana przy sadzawce 
w godz 14.00 —18.30 odbędzie się finał Festiwalu Piosenki 
Dziecięcej.

Imprezy sportowe
Piłka nożna II liga

HUTNIK — GÓRNIK KNURÓW
6. VI. 81 r. godz 17.30 stadion Hutnika.

Boks II liga
HUTNIK — WISŁA TCZEW

7. VI. 81 r. godz 11.00 hala Hutnika.

0 tej, co nie chciała Niemca...
Drugi pod względem wielkości klub sporto

wy Nowej Huty BKS WANDA zrzesza 441 
zawodników, z którymi zajęcia prowadzi 18 
trenerów i instruktorów. Roczny budżet klu
bu przekracza 6 min złotych. Sportowcy ćwi
czą w 7 sekcjach: kajakarstwo, piłka nożna, 
piłka siatkowa, sport motorowodny, tenis sto
łowy. wioślarstwo, żeglarstwo.

Duże znaczenie przywiązuje się w Wandzie 
zwłaszcza do rozwoju sportu młodzieżowego, 
a odzwierciedleniem tej pracy są wyniki mło
dych sportowców w Ogólnopolskich Sparta
kiadach Młodzieży.

Poszczególne sekcje mają twoich opieku
nów w postaci zakładów patronackich. 
Współpraca z tymi zakładami od drugiej po. 
łowy 80 roku wyraźnie się pogorszyła. Na 
skutek ogólnie znanych zmian przedsiębior
stwa zaczęły wycofywać się z roli patronów. 
Znalazło to odbicie w zmniejszeniu świadczeń 
na rzecz klubu. Nie zawodziło w opiece Zje
dnoczenie Budownictwa Przemysłowego ..Bu- 
dostal" z PUS ..Budostal” 10 na czele które 
zapewnia nadal utrzymanie obiektów' i ich 
modernizację

Do najważniejszych osiągnięć klubu w mi. 
nionym roku, czyli w okresie który zostanie 
podsumowany na najbliższym zebraniu spra-

wozdawczo-wyborczym, należą: brązowy me
dal w deblu Jolanty Szatko (z Małgorzatą 
Urbańską Włókniarz Łódź) na mistrzostwach 
Europy w tenisie stołowym, srebrny i brązo
wy medal Jolanty Szatko na mistrzostwach 
Polski, mistrzostwo Polski Leszka Kamiń- 
skiego w kategorii juniorów w tenisie stoło
wym, IV miejsce w lidze tenisa stołowego ko
biet, awans juniorek piłki siatkowej do fina, 
łów VII Ogólnopolskiej Spartakiaday Mło
dzieży zakwalifikowanie się 5 osad do fina
łów VII OSM (wioślarstwo), zakwalifikowanie 
się 2 osad kajakowych do finałów VII OSM. 
brązowy medal Agnieszki Tomali w Górskich 
Mistrzostwach Polski w kajakarstwie, piąte 
miejsce Cecylii Tomali w Mistrzostwach Pol
ski w klasie Finn (żeglarstwo), zakwalifiko
wanie się do finałów Mistrzostw Polski ju
niorów w klasie Ok Dinghy Piotra Franciszka.

W najbliższym czasie klub planuje zwró
cić większą uwagę na rozwój sportów maso
wych i rekreacji fizycznej.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Niecodzicny przebieg miało zebranie spra

wozdawczo-wyborcze BKS Wanda. Po 55 mi
nutach zostało ono przerwane. Następny ter
min 15 czerwca.

Kto ile ?
• ■ *■

966 bramek strzelili swoim 
rywalom w minionym sezonie 
miestrzowic Polski piłkarze 
ręczni Hutnika.

Lista snajperów:
1. Jan Kozieł 268 bramek 

(grał w 26 meczach)
2. Alfred Kaluziński 234 

(36)
3. Jerzy Garpicl 118 (36)
4. Zbigniew Gawlik 113(31)
5. Zbigniew Tomaszewski 

65 (35)
6. Mieczysław Migas 32 (18)
7. Robert Skalski .32 (22)
8. Józef Przybyło 19 (16)
9. Marek Ostrowski 16 (26) 

— na zdjęciu obok
10. Zbigniew Figiel 12 (19)
11. Jerzy Jasiówka 10 (11)
12. Marek Pawłowski 9 (li)
13. Władysław Kogóż 1 (3)

Fot. WIESŁAW KSIĄZF.K

„Nie. bo się 
może zepsuć1
...pod tym tytułem zamieści

liśmy w 21 nr GNH notatkę o 
perypetiach 3 maratończyków 
Hutnika, którzy eheieli skorzy
stać z wodnego masażu w 
„Walcowniku" w Krynicy. Dziś 
publikujemy odpowiedź kie
rownika Jana Żuławińskiegoj 

W okresie od 4.05 do 17.05 
1981 na terenie DW-PW „Wal- 
cownik" przebywała 3-ośoljowa 
grupa sportowców, którzy przy
jechali na 14-dniowe wczasy.

2aden ze sportowcócw nie zgło
sił się do mnie jako kierownika 
Ośrodka w celu omówienia mo
żliwości korzystania z urządzeń 
leczniczych.

Po przeczytaniu notatki w 
prasie przeprowadziłem rozmo
wy z pracownikami odpowie
dzialnymi za sprawy lecznictwa, 
z których wynika, że personel 
wyraził zgodę na korzystanie z 
masażu podwodnego w tych go
dzinach. w których korzystali 
będący na turnusie profilaktycz
nym kuracjusze, tj. od godz. 8.M 
do 13.90.

Zawodnicy oświadczyli, że ży
czą sobie korzystać z zabiegów 
po kolacji, wtedy kiedy perso
nel medyczny już nie pracuje, 
deklarując wykonywanie ma
sażu we własnym zakresi". 
Uważam, że podobnie jak kie
rowca nie oddaje kierownicy 
osobie nieuprawnionej do pro
wadzenia pojazdu, w tym przy
padku personel postąpi! słusznie 
nie wyrażając zgody na obsługę 
urządzeń osobom nie posiadają
cym uprawnień, ani żadnego w 
tym kierunku przeszkolenia.

Stwierdzam również, ' że w 
sprawie korzystania z masaży w 
tak późnych godzinach nie 
otrzymaliśmy żadnych informa
cji. m. innymi jak regulować 
sprawę godzin nadliczbowych 
dla zabiegowej obsługującej ma- 
S AŻ. .

Cóż, zgodę na zabiegi od godz. 
8.00—13.00 personel wyraził, ale 
czasu na ich wykonanie nieste
ty zabrakło.

Z dalekiego kraju.

Precz i na pohybel ! Dobrze spisują się drużyny młodzieżowe Hutnika, tworzą
ce zaplecze zespołów ligowych. W poszczególnych sekcjach 
sytuacja wygląda następująco:

Z utęsknieniem czekam na 
ostutcc.ną likwidację sportu. 
1/ sytuacji, gdy wszyscy wal
czymy o Ujektywnosc. Wydaj
ność. Racjonalizację sport ra
zi swoim bezsensem Najgłu
psza dyscyplina jest bezsprze
cznie lekkoatletyka Weżmy 
taki rzut oszczepem, O co w 
tym wszystkim chodzi? Ludzi 
na trybunach mało, trudno 
trafić Krowy nu boisku pa
ss ją się również z 'zadka Ze 
skrajnym idiotyzmem grani
czą biegi Długodystansowcy 
kręcą się bez przerwy w kół
ko! Daremny wysiłek Czy 
nikt naprawdę nie potrafi 
wskazać im wyjścia ze stadio
nu? Zwiedziliby przynajmniej 
tniesto, obejrzeli zabytki, -ło

żyli kwiaty pod ważnym pom
nikiem.

A'.bo koszykówka. Dryblasy 
bezmyślnie wrzucają piłkę do 
kosza, wrzucają, a ta za każ
dym razem wypada. Żaden 
nie zauważył, ze siatka jest 
dziurawa?

Drażni mnie boks. Nie lubię 
dziel niedokończonych, a tu 
gdy przeciwnik znajdzie się 

wreszcie na deskach, można by 
go kopnąć solidnie i dobić, to 
utrąca się sędzia i przerywa 
pojedynek w najciekawszym 
miejscu.

Łucznictwo. Jak długo bę
dziemy jeszcze tolerować po
dobny prymitywizm? Przecież 
każdy żołnierz wie. że jedna

seria g peemu załatwiłaby te 
śmieszne staroświeckie tarcze.

Jeździectwo. Faceci w czer
wonych kubraczkach każą 
koniom skakać przez dziwacz
ne ploty, a tymczasem nie ma 
kto w polu orać.

Skoki do wody. Niezłe, pod 
warunkiem, że baseny będą 
płytsze. 50 cm wystarczy. 
Wtedy będzie prawdziwa 
uciecha.

Trochę sensu widzę w rua- 
by. Gdyby zmienić kształt pił
ki, zmniejszyć składy drużyn 
inaczej wytyczyć linie i wpro
wadzić parę innych poprawek 
to otrzymalibyśmy ■ jedyna 
wartościową dyscyplinę — 
futbol!

ADAM RYMONT

Koszykówka kobiet: juniorki młodsze awansowały do fi
nału Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, grupa szkolna 
wygrała Turniej 1 Majowy.

Koszykówka mężczyzn: juniorzy młodsi awansowali do 
finału OSM. drużyna szkolna zajęła II miejsce w Turnieju 
Michałowskiego.

Piłka ręczna: juniorzy starsi zdobyli mistrzostwo Polski, 
juniorzy młodsi mają realne szanse na zakwalifikowanie się 
do finału OSM.

Piłka nożna: juniorzy starsi zdobyli mistrzostwo okręgu, 
juniorzy młodsi zakwalifikowali się do rozgrywek o wejście 
do finału OSM.

Tilka siatkowa: juniorzy młodsi zajęli 8 miejsce w OS I.

IMPREZY SPORTOWE
Poniedziałek: dyskusja:

..Ile piacie amatorom'.’".
Wtorek: odczyt: „Rola 

piłki nożnej w pogłębianiu, 
stałym umacnianiu i pryn
cypialnym utrwalaniu”.

Środa: „Kobieta a go
towość startowa koszyka
rzy” — zajęcia praktyczne. 
Losowanie talonów na kar
ty wstępu godzinę przed 
rozpoczęciem imprezy wg 
imiennej listy przedpłat.

Czwartek: twój poradnik; 
..Jul; przy pomocy łomu i 
dwóch kolegów zdemolo
wać autokar".

Piątek: z cyklu „Moja 
największa przygoda spor
towa” — o wścibskich cel
nikach gawędzą kolarze,

Sobota: spotkan e kom
batanckie „lewych" kasje
rów. W programie chwila 
wspomnień: ..Jak fałszowa
łem rachunki za transfery”.

PONAD 600 TURYSTÓW NA 
TRASACH CENTRALNEGO RAJDU 

HUTNIKÓW „GORCE-81”
Ten rajd ma specjalną rangę, jest to bo-
■ wiem największa impreza turystyczna o 

zasięgu ogólnopolskim organizowana przez 
Oddział PTTK Kombinatu HiL. Mowa oczy
wiście o dorocznym Centralnym Rajdzie Hut
ników — „Gorce”. W chwili, gdy piszę tę 
informację było już ponad 600 zgłoszeń z wie
lu zakładów hutniczych z całego kraju. Na
pływały jeszcze dalsze zgłoszenia: zapowia
da się więc rekordowa obsada.

Na najdłuższych trasach rajdu 5-dniowych 
są już w tej chwili turyści. Na krótsze tra
sy — wyruszają dziś i jutro. Pogoda dopisuje, 
mim nadzieję, że tak będzie do samego końca 
imp-ezy tj do niedzieli Meta, jak wiadomo, 
mieścić się będzie w miasteczku campingo
wym PTTK w Czorsztynie. Tutaj, zgodnie z 
tradycją, będzie można uczestniczyć w roz
maitych konkursach i zabawach, posilić się 
i odpocząć

Kto jeszcze się nie zdecydował powinien 
to uczynić jak najszybciej. Trudno bowiem 
będzie o wolne miejsce, jeżeli oczywiście coś 
do dzisiaj pozostało. Piękne Gorce zapraszają! 
Czekają na Was trasy górskie, motorowe ka
jakowe i kolarskie oraz specjalnie dobrana 
trasa przyrodnicza

Do zobaczenia zatem na trasach rajdu hut. 
lików ..Gorce-81” i następnie na mecie w 
Czorsztynie!

SYMBOL - CZERWONA RÓŻA
Już po raz piąty odbędzie się w dniach 

13—14 czerwca Zlot Honorowych Dawców 
Krwi PCK Kombinatu HiL p.n. „Czerwona 
Róża". Impreza ta ma wysoką markę jest bo
wiem zawsze doskonale przygotowana i ofe
ruje uczestnikom multum atrakcji. Udzi.d w 
zlocie wezmą honorowi dawcy krwi, ich ro
dziny i przyjaciele oraz goście z bratnich klu. 
bów HDK z całego kraju. Niezależnie od 
zdrowego i miłego spędzenia czasu będzie 
więc okazja do rozmów i wymiany doświad
czeń w zaprzyjaźnionym gronie honorowych 
dawców krwi.

Na co możemv liczyć wybierając się na 
trasy tego zlotu? Przede wszystkim na spacer 
pięknymi trasami prowadzącymi po podkra
kowskich dolinkach. Na udział w biwaku, 
ale przy zabezpieczeniu sobie własnago sprzę
tu. Można pojechać na rowerze, można też 
wybrać sobie całkiem indywidualną, dowolną 
trasę.

Zakończenie zlotu przewidziane jest ok.

godziny 16 w Karniowicach. po posiłku tu
rystycznym i po grach oraz konkursach z na
grodami. Wyjazd ok. godz 17 — 18 do Krako
wa. A więc wszystko już jasne, startujemy...

SPARTAKIADA KOMBINATU HiL
Zakończyła się kolejna konkurencja Spar

takiady Pracowników HiL „rzut lotką". Roz. 
grywane były trzy serie rzutków, w których 
startowała nieograniczona ilość zawodników 
poszczególnych ognisk zakładowych z tym. że 
zgodnie z regulaminem w każdej serii liczo
no najlepsze wyniki 10-ciu osób (5 kobiet i 
5 mężczyzn). W tej masowej konkurencji, cie
szącej się od wielu lat największą frekwen
cją. udział wzięło łącznie 988 osób, w tym 
272 kobiety. Do ostatniej serii trwała zacięta 
walka o prymat pomiędzy drużynami ZM o- 
raz DL.

Ostatnia seria rzutków przesądziła o zwy
cięstwie ogniska DL. które wystąpiło w skła
dzie: A. Urzniak. M. Krawcewicz, Z. Szwaj* 
ea, R. Kościelniak, K. Uczniak, S Sarnecka, 
.1. Korcipa, T. Buka. K. Flaszczyńska, M. Wę
grzyn. T. Slabosz, Z. Wąsik. W Grzelak, S. 
Dąbrowski, S. Czyszczoń, T. Witkowski, L. 
Makuch, S. Stój. K. Lcrka. L. Latoszck. J. 
Magdziarz. M. Szydło uzyskując 1047 pun- 
którw.

Dalsze miejsca 2. ZM — 1021 pkt., 3. P-67 
— 911 pkt., 4. HPR — 899 pkt.. 5. OHP — 
870 pkt.. 6. P-66 — 852 pkt.. 7. STJ — 842 
pkt. 8. ZT — 736 pkt

Og.liska wydziałowe: P-65. P-64, P-63, ZO, 
DE. DI, P-60 z powodu oddania 2-ch serii v.o. 
nie zostały sklasyfikowane.

.Indywidualni" (kobiety) 1. I. Cickańska — 
ZM — 128 pkt 2 R. Kościelniak — DL — 
102 pkt.. 3 Z. Natkaniee — HPR — 101 pkt., 
4. E. Majstrzyk — W-17 - 86 pkt. 5. L. Wło
darczyk — HPR — 86 pkt., 6 S. Kapusta — 
P-67 — 78 pkt.

Mężczyźni 1 A Siciński — ZM — 132 pkt., 
2 J. Michalczyk — ZM — 122 pkt. 3. S. Ju
rek — ZM — 121 pkt.. 4 F. Pięta — ZM — 
117 pkt., 5 .1. Batocha — ZB — 114 pkt., 6. 
J. Kida — OHP — 113 pkt

NA WCZASY Z „ORBISEM"
Nowohucki „Orbis” wprowadza do sprze

daży dodatkowe imprezy pobytowo wypoczyn
kowe w Czechosłowacji w Demanowej i w 
Starej Lubowni. Pobyty są tygodniowe z mo
żliwością łączenia dwóch turnusów.

Są jeszcze, wolne miejsca w turnusach mło
dzieżowych na koloniach w Czechosłowacji i 
na Węgrzech oraz w turnusach wczasowych 
w Rumunii i na Węgrzech.

„Orbis" otrzyma! dodatkowe miejsca na 
wycieczkę morską statkiem Mazowsze do 
Szwecji i Finlandii w sieipniu br.

Sprzedaż prowadzi „Orbis” Nowa Huta os. 
Centrum B. bl. 8 
atakowani przez przedstawicieli innych se
kcji i nie widząc możliwości dyskusji opuścili 
salę obrad. Nowy termin zebrania wyznoczo- 
uo na is czerwca ür;


